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Dostawca Związku Lekarzy

B. W1ERZEJSKI
Kraków, Rynek, róg Floryańaklej. Telefon 363.

Starcia na granicy 
austryacko-rosyj sk ej.

Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 27 styczni
Lwów. (T. B.) Według telefonicznej o- 

niesienia komisaryatu policyi w Pudw^ 
skacb, odstawiało wczoraj dwóch żand w 
austryackich oraz polioyant z Podwcłoc k 
do granicy dwóch wydalonych z A u s tr  y i 
danych rosyjskich. Przy tej sposobnoś* 
szło do wymiany strzałów karabinowych 
dzy austryackimi żandarmami a rosyjskimi i i  - 
nierzami straży granicznej. Celem s tw ie ro z  - 
nia faktycznego stanu rzeczy, wyjechali do 
Podwołoczysk radca namiestnictwa Szyma­
nowski oraz sztabowy oficer żandarmeryi.

Lwów. (Tel. wł.) „Słowo Polskie" donosi 
z Podwołoczysk, że zajście rozegrało się w 
chwili, gdy wydaleni z Austryi przechodzili 
przez most na Zbruczu.

Żołnierz rosyjski strzeli! do nich. Jeden z 
wydalonych padł, a dr -gi zaczął uciekać. — 
Rosyjski żołnierz s rzelał za nim dalej, juz 
na terytoryum austryackieu). Austryaccy żan­
darmi odpowiedzieli także strzałami. Na to 
wystąpiło 4 0  żołnierzy rosyjskich i zaczęli o 
strzeliwać posterunek austryacki.

„Wiek Newy" podąjc Inną w ersję, mia­
nowicie, że Jeden z w ydajnych wpadł z mo 
stu do Zbrucza i nie wiadomo, co się z nim 
stało. Żołnierze rosyjscy w liczbie 40 strze­
lali w kierunku Podwołoczysk przez pół go­
dziny.

Przebieg starcia.
Do pism lwowskich nadeszły różne, a na­

wet dosyć sprzeczne przedstawienia zajścia. 
„Kuryer Lwowski" umieszcza następujące in- 
formacye:

Podwołoczyska. Starcie, do jakiego przy­
szło wczoraj na granicy, miało następujący 
przebieg:

Żandarm austryacki prowadził dwóch lu­
dzi, jak słychać, bandytów, aby ich oddać 
władzom rosyjskim. Żandarm ten szedł po 
stronie terytoryum austryackiego. Zan!m 
jednak ten żaodarm doszed> do granicy ro­
syjskiej, wypadł z posterunku żandarm ro­
syjski i chciał zabrać prowadzonych bandy­
tów.

Żandarm austryacki odpowiedział mu, że 
nie wyda mu ich wcześniej, aż przekroczy 
granice. Żandarm rosyjski nie zadowoloB sia 
tą  odpowiedzią i zachowywał się nader pro­
wokująco. Wówczas żandarm austryack c- 
świadczył, że będzie zmuszony zrobić uńy .e; 
z broni.

Gdy żołnierz rosyjski mimo to nie >- 
pował, lecz zaczął podchodzić ku prowa o- 
nym ludziom, żandarm austryacki sfc : 
i położył strażnika rosyjskiego trupem.

Na odgłos 8trzeła wypadł z kosza” c 
posterunek rosyjski w liczbie około 40 
którzy zaczęli strzelać w kierunku P -, -
łoczysk. Żandarm austryacki, widząc, 
łożenie jego staje się bardzo niobezpie 
cotnął się, a wraz z nim cofnęli się [ 
dzeni przez niego ludzie.

Żandarm austryacki utrzymuje, że i 
szy strzał padł ze strony żołnierzy j 
skich, on zaś dopiero potem zrobił u. 
ze swej bro ’i. Gdy Da odgłos strzałów 
padł cały posterunek rosyjski, żandarm 
stryacki znalazł się w niebezpiecznem i- 
żeniu, wobec czego uzoał za wskazane 
fnąć się. Prawdopodobnie strzał Jego zr. 
ciężko żandarma rosyjskiego, jeżeli nie poło­
żył go trupem.

Sprawy anstro-wtgiusKic.
Deputacya z Białej w Wiednia.

Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiaj zjawiła się w  
parlamencie deputacya z Białej, prowadzona 
przez posła Dobiję. Była najpierw u prezesa 
Koła polskiego Dra Łazarskiego, któremu i- 
mieniem miasta i powiatu złożyła życzenia z 
powodu jego wyboru na kierownika Koła, a 
zarazem prosiła, aby zatrzymał nadal go­
dność marszałka powiatu bialskiego.

Na specyalną uwagę zasługuje fakt, iż do 
deputacyi wchodzili przedstawiciele Niemców

i Polaków, mianowicie burmistrz miasta Bk.- 
łej i wicemarszałek pow.

Deputacya udała się także do ministra 
dla Galicyi Dra Zaleskiego, któremu przed­
stawiła szereg postulatów Białej i powiatu. 
Min. Zaleski przyjął deputacyę bardzo życz ( 
liwie. Należy zwrócić uwagę na fakt, że p o . 
raz pierwszy Niemcy bialscy byli u ministra 
galicyjskiego, czego dotychczas nigdy nie ro - ; 
bili, a tem samem zaakceptowali jego kom- i 
petencyę w sprawach galicyjskich. i

Polityka ks. Szeptyckiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył do Wie­

dnia lwowski arcybiskup ruski X. S z e p t y ­
cki .  Podróż jego ma prawdopodobnie cele 
polityczne. Na dworcu zgromadzona była ca­
ła tutejsza kolonia ruska i wszyscy posło­
wie ukraińscy, którzy X. Szeptyckiego witali 
bardzo owacyjnie.

Sprawa bankowa a Węgry.
Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki węgierskie 

przedstawiają fakt, iż parlament austryacki 
wstrzymał narady nad przedłożeniem banko- 
wem aż do załatwieuia tej sprawy w parla­
mencie węgierskim, w ten sposób, jakoby 
parlament austryacki czynił trudności w za­
łatwieniu ustawy bankowej.

W odpowiedzi dzienniki wieczorne wie­
deńskie stwierdzają, że w austryackim parla­
mencie nie było wypadku, aby ustawy wspól­
ne nie dochodziły do skutku z winy austrya- 
ckiego parlamentu. Przeciwnie, o ile były 
kilkakrotnie wypadki przewlekania ustaw 
wspólnych, działo się to zwykle z winy par­
lamentu węgierskiego.

0 kredyty wojskowe.
Budapeszt. (Teł. wł.) Posiedzenie komisyi 

wojskowej delegacyi odbędzie się we czwar­
tek o godzinie 3 po południu. Na tem po 
siedzeniu szef sekcyi ministerstwa wojny 
przedstawi swoje żądania w sprawie wydat 
ków na flotę. Na uwagę zasługuje fakt, że 
prawie wszystkie dzienniki niemieckie, re­
prezentujące kierunek wolnomyślny, wystę­
pują przeciw nowym wydatkom na wojsko. — 
Tego rodzaju nastrój jest odbłyskiem nieza­
dowolenia Niemców czeskich, jakie panuje z 
powodu powołania br. Thuna na namiestni 
ka Czech.

Awantury w Sejmie węgierskim.
Budapeszt. (Tel. wł.) Na poeiedzeuiu dzi- 

siejszem Izby przyszło do bardzo burzliwych 
zajść. Kiedy wiceprezydent N a v a y ,  członek 
stronnictwa pracy napomniał posła X. Jana 
H o k a, aby trzymał się przedmiotu, gdy ten 
przemawiał w sprawie bankowej, całe stron­
nictwo niepodległości powstało z miejsc i 
zaczęło głośno przeciw temu protestować.— 
Wśród burzliwych okrzyków padały ostre sło­
wa i obelgi. Posiedzenie musiano na 10 mi­
nut przerwać. Po przerwie wiceprezydent 
Navay złożył oświadczenie, usprawiedliwiając 
swoje postępowanie.

Odjazd byłego nuneyusza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Były nuneyusz apost. 

Granito di Belmonte opuścił wczoraj Wie­
deń, wyjeżdżając do Włoch. Ponieważ h u d - 
cyusz nie życzył sobie of cyalnego pożegna­
nia, na dworcu był obecny przy odjeźdżie 
tylko koadjutor arcybiskupa wiedeńskiego i 
sekretarz nuneyatury.

Watykan a Austrya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dziennik chrześcijański 

„Reicbspost" donosi z Rzymu, że papież na- 
d^t ustępującemu ambasadorowi austryackie- 
mu br. S z e c s e n o w i ,  który powołany 
został na ambasadora do Paryża, w i e l k i  
k r z y ż  o r d e r u  P i u s a  IX.

Odznaczenie to jest dowodem serdecz­
nych stosunków między Rzymem a Austro- 

i Węgrami. Wielki krzyż orderu Piusa jest 
bardzo wysokiem odznaczeniem, z którem 
związane jest dziedziczne szlachectwo rzym­
skie.

.-.oszą z Konstantynopola, że ces. Wilhelm 
ma złożyć po ukończeniu pobytu na Korfu 
w i z y t ę  e u ł t a n o  wi.  W Berlinie zaprze­
dają jednak tym wiadomościom i twierdzą.

ces. Wilhelm nie spotka się w tym roku 
ml 7 królem włoskim, «ni z królową Ale- 

sandrą angielską.

Nowe konstelacje polityczne.
Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą z Lon­

dynu, że pod wpływem wiadomości, iż w Pi d  
darnie przyszedł istotnie do skutku układ w 
^prawie kolei bagdadzkiej i spraw z nią się 
łączących, rząd turecki zdecydował się na 
sojusz z Francyą i Anglią w obronie swoich 
interesów.

Wojenne odgłosy.
Bruksela. (Tel. wł.) Dziennik )„Wiek XX" 

zaprzecza wiadomościom zamieszczonym w 
pismach angielskich, jakoby w papierach po­
zostałych po królu Leopoldzie, znaleziono 
wypracowany elaborat, że w razie w o j n y  
f r a n c u s k o - n i e m i e c k i e j ,  armia Hiemie- 
i ka miałaby na terytoryum beigijskiem obejść 
fortyfikacye francuskie i zaatakować je z tyłu.

Krwawy dramat w poclągn.
Moskwa ( m .  wł.). W pociągu kolei brze­

skiej, pomiędzy stacyaml Kuncewo i Niem- 
czyńsk, rozegrał się krwawy dramat. Pułko­
wnik Tachin, stale zamieszkały w Moskwie, 
wsiadł na stacyi Kuncewo (do pociągu, któ­
rym powracała do Moskwy żona kapitana 
Oknowa. Pułkownik wszedł do przedziału, 
w którym siedziała p. Oknowa, i po krótkiej 
z nią rozmowie strzelił do niej dwukrotnie. 
Wystraszona kobieta wybiegła na korytarz. 
Tuchin wybiegł za nią i dał jeszcze dwa 
etrzały, zabijając ją na miejscu, poczem sam 
fię zastrzelił.

Rumuni w Bułgaryl.
Bukareszt. (T. B.). Ajencya telegraficzna 

rumuńska oznacza Jafco zupełnie fałszywe 
doniesienie tutejszego dziennika z Sofii, ja 
koby rumuńskie poselstwo w Sofii wręczyło 
notę z protestem prieciw postępowaniu 
władz bułgarskich wobec mieszkających w 
Bułgaryi Rumunów.

0 kolej Bagdadzką.
Wiedeń. (Tel. wł.) Neue Freie Presse" do­

nosi z Konstantynopola ze źródeł niemie­
ckich, że rząd niemiecki zaprzecza oficyal- 
nie, jakoby w Poczdamie miał przyjść do 
skutku układ w sprawie kolei bagdadzkiej 
między Rosyą a Niemcami. Pogłoski poda­
wane w tej sprawie przez prasę francuską 
są fałszywe.

Cholera w Smyrnie.
Berlin. (Tel. wł.) Do tutejszych pism do­

noszą z Beyrutu, że w Smyrnie szerzy się 
cholera. Parowce europejskie nie przyjmują 
pasażerów ze Smyrny, ani do Smyrny.

Formalnego śledztwa dotąd nie w y to -’ 
.*z-)'io, -ą tylko doehodzeria. J tk  sły-h ć,' 
nrzesłuchiwaoo dotąd jako św iadkó*: X. j 
Z-mmerinannH, Dziedusryc-kiug j , Lattnera, i 
Lacha i Szarskieg#. i

Samobójstwo ucznia. W gimnazyum w Zło- j 
zowie w czasie godziny jęz jk a  greckiego' 
trzoiił wczoraj do siebie z 6 milimetrowego ] 
M.rJetu flobertowego uczeń V. klasy Jani  

P. k c z y ń s k i .  Strzał wymierzony w sk ro ń ’ 
zagraża niebezpieczeństwem życia. Przy^zy- { 
na zamachu samobójczego nie Jest wiadoma. 
Rekczyński, który mieszkał w bursie im. 
Gogola, należał do uczniów bardzo słabych, 
zaniedbywującycb się w nauce, przyczynę za­
machu szukać jednak należy — jak zdaje — 
w usposobieniu ucznia. Apatyczny, zamknię­
ty w sobie, uważany był przez swoich kole­
gów za melancholika.

Ucieczka Macocha? Z Warszawy donoszą 
(via Wrocław), że Macoch uciekł z więzienia 
w Piotrkowie. Potwierdzenia tej wiadomości 
niema.

Zdrowie Singera, Z Berlina telegrafują: 
Przywódca socyallstów niemieckich S i n g e r ,  
ma się znacznie lepiej

Mianowania. Wyższy sąd kraj. w Krako­
wie przeniósł oficyallstów kancelaryjnych 
W. Lowensteina z Leżajska do Jasła i Bazy­
lego Bielańskiego że Strzyżowa do sądu wyż. 
krajowego w Krakowie, oraz kancelistę Jana 
Słabowsklego z Rozwadowa do Biecza, tu  
dzież zamianował kancelistów Józefa Ddoło- 
wicza w Rzeszowie, Józefa Lenkiewicza w 
Strzyżowie i Jana Stefańskiego w Liszkach 
ofieyałami kancei., tudzież zamianował kan­
celistami Józefa Michnę dla Leżajska i Filipa 
Schustera dla Rozwadowa.

O J *

Telegramy.
Telegramy „Glosa Narodu" z dnia 27 styczuia.

Matkobójstwo.
Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

rzekomo zmarła przed niedawnym czasem 
pod Gdańskiem ^właścicielka pensyonatu, p. 
Ł a s z e w s k a ,  padła ofiarą zbrodni. — Jak  
stwierdzono, zamordowana została przez cór­
kę i jej kochanka. Pierwotnie lekarze, bada­
jąc ją zaraz po zgon<e, orzekli, iż zmarła 
wskutek ataku apoplektycznego, któremp u- 
legła na schodach. Spadając, poramla sobie 
twarz i głowę. Z powodu podejrzeń, zarzą­
dzono obeeme ekchumacyę zwłok i komisya 
sądowa stwierdziła, żo rana z tyłu głowy 
zadana jej została tępem narzędziem, Córkę i 
kochanka aresztowano.

Podróże cesarza Wilhelma.
Berlin. (Tel. wł.) Do tutejszych pism do-

Z chwili bieżącej
Arcybiskup warszawski Wincenty Chościak 

Popiel jest ciężko chory. Wieści z pałacu ar- 
cyblskiego opiewają, że katastrofa może na­
stąpić w najbliższym czasie. Skutkiem gro­
źnego stanu zdrowia X. arcybiskupa Popiela, 
w kołach najbliżej interesowanych wysunęła 
się kwestya, k t o  b ę d z i e j e g o  n a s t ę p c ą .  
Panuje tu  przekonanie, że wobec naprężo 
oych stosuDków spodziewać się trzeba dłu­
giego interregnum, zanim rząd zgodzi się na 
obsadzenie stolicy arcybiskupiej.

Sprawa relegacyi na Uniwersytecie będzie 
dzisiaj wieczorem przedmiotem obrad komer 
su młodzieży postępowej, jaki zapowiedziany 
jest na dzisiaj o godz. 6 w hotelu Kleina.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
oprócz relegacyi 3 akademików o k o ł o  200 
e k s c e d e n t ó w  o t r z y m a  n a g a n ę .  Wy 
rok będzie może jutro ogłoszony. Blankiety 
wyroku są już wygotowane w sekretaryacie, 
S;n cyalaycb komunikatów do dzienników nie 

i i'ł. j aa senat*
Z Towarzystw akademickich, „Zjednocze- 

b“ oświadczy się przeciw jakimkolwiek pro- 
Łtoin z powodu wyroku Senatu. Wśród so- 

jcyaiioiów myśl urządzenia strajku nie zy 
i ekuje zwolenników, choć radj kaina ich część 
żąda s t r a j k u  |Uż od p o n i e d z i a ł k u . — 

nat objawia wielką p9Wność wobec pogło­
sek o nowych awanturach. Zdaje się, że jest 
zd. cydowany zpjąć stanowisko zupełne s t a- 
r, o w c z e  i n i e z ł o m n e .  W pierwszym rzędzie 
dotknięci byliby oczywiście ci, którzy otrzy­
mali naganę za poprzednio ekscesy.

Postępowanie karne przeciw akademiccn: 
toi >.y się daiej w sądzie krajowym karnym. 
Jako  podejrzanych wezwano ■ jak „Na­
przód" donosi — dotąd akademików: Sam ­
ka Kitria, Czerne ;kiego, Kuźtrara, Sobań­
skiego, HeJtroana, Macvdziósk‘ego, Kaufm; na 
i Bujwidównę. Ponieważ senat nie pode i- 
mieuia panny Bujwidówny, sąd karny we­
zwał policyę do zbadania, która z trzech pp. 
Bujwidównycb jest deiikwentką.

Zajścia na Uniwersytecie jagieł.
Wyrok Senatu nie je st jeszcze ogłoszony 

alewszystko co o nim doszło do publicznej wia­
domości każe przypuszczać, że wypadł on 
bardzo łagodnie, mimc to z obozu żydowsko-so- 
cyalistycznego padają gwałtowne napaści na 
władze uniwersyteckie, już rzucono hasło czyn­
nego protestu a nawet strąjku studentów! 
Przewrotna ta agitacya zdąża oczywiście do 
tego, aby wywołać wśród młodzieży niespo­
kojny ferment, z którego zawsze korzystają 
żywioły rewolucyjne dla swoich specyalnych 
celów. Wierzymy jednak, że młodzież p o i 
s k a nie pójdzie na lep tycb obłudnych spe­
kulantów, którzy dla dogodzenia swej nie­
nawiści do katolickiego Kościoła, pragną wy­
wołać awanturę mogącą mieć nieobliczalne 
skutki. Niech polscy studenci pamiętają, że 
ich żydowscy koledzy nic nie tracą na straj­
ku, bo dla nieb stoją otworem wszystkie 
niemieckie wszechnice; co jednak stanie się 
z młodzieżą polską z pod innych zaborów 
w razie, gdyby rząd nakazać zamknięcie k ra­
kowskiego Uniwersytetu ? Bo trzeba nie za­
pominać, że o środkach ostatecznych decy­
duje nie Senat, nawet nie władze krajowe — 
ale ministerstwo oświaty, które nie będzie 
się liczyć z żadnemi względami specyalnie 
polskiemi ? Wielet to trudu kosztowało uzy­
skanie od ministerstwa pozwolenia na przyj­
mowanie uczniów szkół polskich Królestwie 
w poczet zwycząjnych słuchaczy! I cały ten 
mozolnie zdobyty przywilej, ma przepaść dla­
tego, że klika żydowsko-socyalistyczna chce 
pokazać swoją siłę i zaznaczyć swój antago­
nizm do rzekomego widma „klerykalizmu".

Niechże młodzież p o l s k a ,  bo do tej 
tylko się zwracamy, ro i waży dokładnie i 
trzeźwo sytuacyę i nie da się porwać do 
nierozważnych kroków obcym agitatorom, 
którym nie chodzi ani o polską sprawę, ani 
o dobro Uniwersytetu, ale jedynie tylko o 
poprawienie swoich nadszarganych intere­
sów partyjnych.

Według dość pewnych pogłosek senat 
relegował trzech słuchaczy, mianowicie pp. 
Baścika, Heltmana, i Jemielewskiego.

Wczoraj zjawiła się u rektora deputacya 
młodzieży postępowej, która orosiła go o 
udzi?k<.ij sali na wiec w sprawie reiegowuń. 

j Rektor oświadczył, iż dziwi się żądań u d ł -- 
dz'eży, gdyż nia zna fna  jeszcze treści wy­
roku. Wreszcie zgodził s !ę na ic, że wobpc 

\ t, >go, iż wyrok zost.in:e ogłoszony w ponie­
działek rano, wiec moae się odbyć w ponie­
działek popołudniu.

Dzisiaj w południe zbiera się na posie­
dzenie komisya dyscyplinarna, a ewentual­
n a  odbędzie się i posiedzenie senatu. Powo 
dem posiedzeń — według krąźącycb wersyi, 

(jest stanowisko pewnej części młodzieży, 
która zgłosiła się u rektora z propozycyą 
publicznego przeproszenia rektora.

Otóż komisya i senat mają zastanowić 
s:ę nad tom, czy tak i akt ze strony mło­
dzieży nłe wpłynąłby jeszcze na złagodzenie 
kar uchwalonych przez senat.

Treść wyroku senatu trzymana jest w 
! bardzo ścisłej tajemnicy.

Klralt£«&, 8 r t  1*
po!**ea na kar, awal

WACHLARZE
w stążk i, rękawiczki, 

grzebyki i t. d. 

Konieczność konsolidaeyi 
akeyi katolickiej.

(Kilka myśli na czasie pod rozwagę)

III.
W poprzednim artykule omówiliśmy kró t­

ko i możliwie objektywnie główne przyczy­
ny niedomagać i zastoju w akcyi katolic­
kiej.

Dzislajfkolejno wypada nam 'przedstawić 
co zrobić uaieży, aby wady usunąć, obecny 
niezadowalający stan rzeczy zmienić na lep­
szy i wogóle wzmocnić naszą^pozycyę w ty ­
ciu publicznem.

Pierwszym warunkiem poprawy naszego 
położenia jest skupienie, skonsolidowanie się 
możliwie najściślejsze, wszystkich żywiołów 
na gruncie katolickim stojących.

Że konsolidacya katolików jest konie­
czną, na to zapewne zgodzą się wszyscy, 
którzy do katolickiego obozu siebie zaiicząją. 
Kwestya tylko otwarta, w jaki sposób to 
skupienie katolickich sił przeprowadzić pra­
ktycznie. Jakich środków użyć, aby upra­
gniony cel osiągnąć.

Pod tym względem będą^ zdania podzie­
lone i oczywiście uzależnione od tego, z ja­
kiego kto stanowiska zechce na poruszony 
przedmiot patraeć

Wykazaliśmy poprzednio, że bodaj czy nie 
najważniejszą przyczyną zastoju ruchu ka­
tolickiego jest jego wewnętrzne rozbicie na 
grupy i grupki, z których każda „samodziel­
ną prowadzi akcyę". Otóż sądzimy, że trze­
ba rozpocząć od nawiązywania stosunków 
między poszczególnemi ż y j ą c e  mi  stowa­
rzyszeniami katolickiemi — najpierw na 
gruncie krakowskim, następnie także w dal­
szych okolicach kraju. Przedstawicieli stowa­
rzyszeń potrzeba na poufnych konferencyach 
uświadomić i przekonać, że zarówno w ich 
własnem jak i całej sprawy katolickiej inte­
resie leży zgodne, solidarne współdziałanie 
przynajmniej w głównych, zasadniczych spra­
wach.

Jeżeli jednak praca w tym kierunku pod­
ję ta  ma mieć jaśniejszą przyszłość, to nie 
można się ograniczyć jedynie na platoni- 
cznem zapewnieniu zgody i ewentualnem 
uchwaleniu rezolucyi, uznającej potrzebę so­
lidarności katolickiej. Takich enuncyacyi mie­
liśmy już co najmniej dziesiątki — trwałego, 
realnego rezultatu jakoś z nich nie widać. 
Tu trzeba zadzierzgnąć mocny węzeł między 
poszczególnemi stowarzyszeniami. Trzeba je 
powiązać silnie, jak  ogniwa jednego łańcu­
cha. Węzeł taki — to  c e n t r a l i z a c y a .

Stowarzyszenia lokalne, choćby dość ży­
wotne i ekonomicznie zamożne, pozostawio­
ne same sobie, pozbawione związku z innemi 
i wynikającej stąd ewentualnej pomocy i siły, 
którą daje „gromada", niezdolne są nigdy 
wywrzeć większego wpływu na opinię i kształ­
towanie się stosunków społeczno-politycznych, 
zwłaszcza w większych miejscowościach. Po 
zatem stowarzyszenie oderwane od innych 
pokrewnych organizacyi narażone jest ciągle 
na rozmaite wpływy postronne i niebezpie­
czeństwo zawojowania go przez żywioły, któ­
re go mogą nadużyć dla swoich osobisto-par- 
tyjnych interesów.

Zupełnie się inaczej rzecz ma, gdy dane 
stowarzyszenie stanowi ogniwo w łańcuchu 
polr<-,v nych organizacyi. Wówczas wzrasta 
wpij w każdego stowarzyszenia, k tóre z.ira 
ztm 7abozpieci,out j- -t od Sikodhwjch wpły­
wów ubocznych i od wielu innych niebezpie­
czeństw, mając równi-czdś..;e zapewnioną po­
moc we wszyetkieb ważL jjszych sprawach 
od c e n tr a l i ,  która r.oże ucr-z?mywać biuro 
i et dych funkcycnjrryirsŁó r; 
wyłącznie d  j  pracy w i-tow rzyuzeniach. Cen­
trala znajdzie bowiem zawi z* łatwiej na ten 
cel konieczne środki fitr.nsowe.

Centralizacya etowarzysr- lokalnych w 
odpowiednie zw:ązki okręgowe, ewentualnie 
krajowe jest więc konieczną, jeśli ich wpływ 
ma się poduieśc, a działalność ożywić i roz­
winąć. Szczegółowy program centraiizacyi 
wychodzi oczywiście poza ramy naszych u- 
wag i musi być przedmiotem gruntownej 
dyskusyi, odpowiedniego zastanowienia i ce­
lowego opracowania. Nawiasowo tylko za­
znaczamy, żs u nas szczególnie jest konie­
czną i byłaby wielce pożyteczną centraliza­
cya stowarzyszeń kategoryami; a więc sto-
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warcyszeń religijnych, jak  np. Kongregacje 
Maryańskie, Tow. św. Wincentego a Paulo 
i im pokrewnych — następnie stowarzyszeń 
kobiecych, czem mógłby się zająć Związek 
niewiast katolickich w Krakowie — dalej 
stowarzyszeń oświato wo-kulturalnych, do któ 
ryoh zaliczyć trzebr nasze „Gwiazdy", „Przy 
jaźnie", „Zgody", „Prace" i t  p. — wreszcie 
w miarę rozwoju kwestyi terminatorskiej 
bardzo pożądaną jest i na tern polu odpo­
w ied n i central.zacya akcyi, która też zape 
wne w stosownym czasie nastąpi, zwłaszcza, 
że akcyą kierują ludzie, znakomicie przed­
miot znający i w pracy wyszkoleni. Stowa­
rzyszenia zawodowe robotników chrześcijań­
skich posiadają już od początku swego istnie­
nia ceni ralizacyę, która jest ich siłą i której 
powodzenie swoje jej zawdzięczają.

Na innych polach, zwłaszcza w dziedzinie 
ekonomiczno-gospodarczej, centralizacya k a ­
tolickich instytucyi i odrywanie ich od istnie­
jących centrali jest ze względów finansowych 
może na razie nie wskazanem, mogłoby bo­
wiem więcej kłopotu i strat, niż fak mych 
przynieść korzyści.

0 regulacyi waluty 
i gotówkowych wyołatach

przez radcę Rząuu Dra Wł. Niecia.
XIV.

Zaznaczyliśmy pierwej, że zasoby złota 
Bankn austro-węgierskiego, które wynoszą 
około 1300 mil. koron, są większe, aniżeli 
banku państwowego niemieckiego i angiel­
skiego. Bank francuski ma 3500 mil., bank 
niemiecki około 850 mil, bank angielski o- 
koło 750 mil. koron złota. Ale stosunki w 
tych państwach są zupełnie inne, jak u nas. 
W pierwszej linii banki tych państw nie są 
jedynym i wyłącznym rezerwuarem złota, bo 
przez to, że średni obiegowy pieniądz tych 
państw jest nie papierowy, lecz złoty (suwe- 
reny, napoleondory, 20-markówki), nasycony 
został prywatny obieg pieniędzy taką ilością 
złota, że podczas, kiedy zasób i obieg złota 
r  Austryi na jedną głowę w) nosi około 32 
koron, wynosi on w Niemczech około 75 ko­
ron, w Anglii 60 koron, we Francyi zaś 117 
koron na głowę. W Austryi poza bankiem 
znajduje się w obiegu (według eksposó mi­
nistra Dra Bilińskiego) 232 mO. kor. złotych 
monet, w Niemczech 3800 mil., w Anglii o- 
koło 1700 mil., we Francyi przeszło 1000 
mil. kor Złote skarbce banków tych państw, 
o ile są same stosunkowo nie wielkie, oto­
czone są tak wielk'm wałem złota, znajdu­
jącego się w obiegu piywatnym, że długo 
musiałaby zagranica, nawet w czasach wiel­
kich przesileń politycznych lub ekonomicz­
nych szturmować, nimby ten okop zburzy­
ła i dotarta do skarbca banku.

Drugą ważną różnicą między nami a te- 
mi państwami — jest nasze położenie 
ekonomiczne i pieniężna zależność od zagra­
nicy.

Wszystkie te państwa są w i e r z y c i e l a ­
mi ,  m y  d ł u ż n i k a m i ,  wszystkie te pań­
stwa mają regularny bilaDS płatniczy c z y n ­
ny,  my b i e r n y ,  — wszystkie te państwa 
mn i e j  są w pieniężnym obrocie z a l e ż n e  
od zagranicy; one wszystkie mogą bez wiel­
kich ofiar — mały, czasowy ambaras spra­
wia małe i krótkotrw ałe szkody, wielki i 
długotrwały i wielkie i długotrwające — 
przetrzymać czasy politycznych, międzynaro­
dowych i ekonomicznych przesileń.

Do podjęcia gotówkowych wypłat jest w 
Austro-Węgrzech wp . wdzie za melo złota, 
mimo to projekt nowej ustawy, z a m i a s t  
z a p o b i e c  temu niedostatkowi, c h c e  go 
u t r z y m a ć  po podjęciu gotówkowych wy­
płat przez zatrzymacie banknotów 10- i 20 
koroaowych, a nawet przez powiększenie o- 
biegu tychże.

Minister Biliński nadmienił w swojem ex- 
posó, że publiczność w Austro-Węgrzech ule 
lubi złotych monet, że woli papierowe 20 i 
10-koronówki, bo się do papieru 1 połączo 
nych z tern dogodności przyzwyczaja, a do­
wodem tego jest ta okoliczność, że austro- 
węgierski bank puścj w obieg od r. 1901 
dotąd za blisko 1770 m '1 kor. tych monet, 
że jednak wszystkie wi óciły do barku i po­
została 'y iko suma 232 milionów koron w 
obiegu.

Szersza publiczność, nie mająca należyte­
go pojęcia o znaczeniu i różnicy metaliczne­
go a pap:erowego pieniądza, widząc, że je

den i drugi ma w kraju tę  samą płatnicrą 
moc, a przedewszystkiem n ie  w i e d z ą c  o 
t e rn,  że ustawa rozporządza coś zupełnie 
przeciwnego od tego, co jest na banknotach 
napisane, woli wygodniejszy papierowy pie­
niądz. Ale jest rzeczą państwa przyzwyczaić 
społeczeństwo do obiegu złotycn monet, by 
zasób ich w państwie zwiększyć, naturalnie 
s t r z e g ą c  r ó w n o c z e ś n i e  z a p a s ó w  
z ł o t a  w b a n k u .  Sam zaś bauk wobec e- 
wentualności, że w r. 1917 ustanie wspól­
ność cłowo-handlowa między obiema poło 
wami monarchii, nie może swych zasobów 
złota tak  kolosalnie powiększyć, jak  np. 
bank francuski i trzymać je w piwnicach; 
ale ze względu na to, że już od dłuższego 
czasu interwalutarny kurs naszej waluty jesi 
tak  korzystny, że często stoi p o d  p a r  i, — 
sprowadzenie złota z zagranicy jest umożli 
wionę. Wypadałoby z tego, że powinno być 
dążeniem państwa (ustawodawstwa) cyrku- 
lacyę i zasób złota zwiększyć. Tymczasem 
projekt pozostawiania w obiegu 20- i 10-ko- 
ronowych banknotów sprzeciwia się temu, 
bo banknoty mają pozostać w obiegu i po 
podjęciu gotówkowych wypłat.

Wprawdzie nalwyższa ilość tych małych 
banknotów, j a k ą  może bank w obieg puść 
jest ograniczoną przez oba rządy — co t 
10 koronowych banknotów, ograniczone^ 
jest nawet ich minimum (160 mil. kor.), — 
ale projekt ustawy, dążący do tego, aby te 
banknoty zostały w obiegu i po wprowadze­
niu gotówkowych wypłat, przeszkadza na­
gi omadzeniu się obiegowego rJota.

Państwo wychodzi wprawdzie z założe­
nia: mamy mało złota, gdy będziemy pusz­
czać dużo złota w przywatny obieg, państwo 
i bank wypuści wodze z ręki nad tem zło­
tem, bo to obiegowe złoto w czasach do te ­
go podatnych, wyjdzie z kraju za granicę. 
Takie rozumowanie robi wrażenie błędnego 
koła: z jednej strony strzec zauobów złota, 
bo go jest za mało, z drugiej strony stawiać 
przeszkody powiększeniu się tego zasobu 
przez nasyć nie cyrkulacyi złotem (a nie sa 
mymi banknotami).

Przedewszystkiem ma to „si tempora 
fuerint nubila", wielkie znaczenie. Przy re­
gulowaniu interwalutarnych obrotów w cza­
sach normalnych nie byłyby potrzebne wię­
ksze zasoby złota jak  obecnie, ale w cza 
sach długotrwałych ekonomicznych przesi­
leń, a przedewszystkiem w czasie wojny, 
może się stać brak złota katastrofalnym.

Rosya, prowadząc wojnę z Japonią, nie 
była w tym względzie narażoną na wielkie 
katastrofy — choć 1 tam nastąpił i spadek 
waluty i spadek rent i podniesienie się sto­
py procentowej — bo prowadziła wojnę w 
jednym tylko nieeuropejskim kącie i ca i  
Europa stała dla niej otworem z pożyczka­
mi. Ale Austrya, gdy przyjdzie do wojny.— 
będzie zmuszoną prowadzić ją  przeciw euro­
pejskim mocarstwom Wtenczas kil*ca mo­
carstw stanie do rozpraw) przeciw sobie. 
Sojusznicy sami będą potrzebować złota, a 
nieprzyjaciel ani go n?e da, ani nie pożyczy, 
przeciwnie, będzie się starał, przy tej spo­
sobności zadać swemu przeciwnikowi ekono­
miczną klęskę.

Minister Biliński stwierdziwszy w sw 
jem exposó, że społeczeństwo nie chce > 
przyzwyczaić do złotych monet, jako jedj 
ny argument za pozostawieniem 20-o i 10 o 
kor. baaknolów przytacza: Mamy więc tyl­
ko d la  d o k t r y n y  publiczność zmuszać by 
przyjmowała złoto zamiast banknoty? Ar­
gument ten jest niewystarczającym, bo nie 
jest żadnym argumentem. Nie tylko doktry­
na, ale i przykład innych wielkich mocar stw 
Anglii, Francyi, Niemiec, spowodował usta­
wodawców z r. 1892, że wyraźnie przepisali, 
iż z podjęciom gotówkowych wypłat, mają 
być małe bank' oty z obiegu wycofane.

Jeżeli teraz ustawa ma rozporządzić, coś 
z u p e ł n i e  p r z e c i w n e g o ,  to taki argu­
ment nie jest wystarczający i dziwimy się, 
że podczas obrad w komisyi, ta sprawa prze­
szła prawie w milczeniu. Może dla tego, że 
większy inieres okazywano przesileniu n i- 
nisteryalnemu, które się właśuie w czasie 
obrad wyłoniło, a może z Jtej przyczyny, że 
miarodajne sfery Lyły o tem przekonane, że 
długo jeszcze nie przyjdzie do gotówkowych 
wypłat i że tylko dla uspokojenia Węg'er, 
projekt ustawy zajął się ustaleniem warun­
ków, pod jakiami by mogło przyjść do r 
1917 do podjęcia gotówkowych wypłat. Do 
niewygody społeczeństwo łatwo się przy­
zwyczai; do tego nie potrzeba lat, jeno mie­
sięcy a może tygodni i... fabrykacyi sakie­
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wek i pularesów z jednym przedziałem na 
złoto więcej.

Doktryna wysnuwa pewne wnioski, szcze 
gólniej w takich realnych sprawach, nie me 
todą indukcyi, ale na podstawie doświadcze­
nia i ogólnie uznanych faktów. — Ta dok 
tryna wychodzi tu z tego samego założenia 
co i w kwestyi militaryzmu. ,.SI vis pacera, 
para i ellum"! Zbrojenia są kosztowne, nie 
potrzebne na czasy pokoju, ale zapóźno na 
nie w czasie wybuchu wojny. Zapewne, że 
nabycie złota, celem nasycenia niem prywa­
tnego obiegu, połączone jest z pewnemi o- 
fiarami, ale wzgląd na przyszłość musi uła­
twić ponoszenie ofiar.

U nas w Austro-Węgrzech odbywają się 
prywatne wewnętrzne wypłaty przeważnie 
gotowym pieniądzem; w krajach zachodnich 
wielką część tych wypłat zastępują czeki i 
my długo jeszcze czekać musimy, nim się 
użycie czeków u nas tak  samo rozwinie. A 
mimo to jest w tych państwach obieg me­
talicznego pieniądza znacznie większy jak  u 
na».

Być może, że w chwili, kiedy zostaną za­
prowadzone gotówkowe wypłaty, ta  doktry­
na zwycięży tak, jak  w r. 1892 zwyciężyła; 
ale nie należy zmieniać ustaw na gorsze i 
to tem więcej, że nie widzimy w projekcie 
ustawy przepisu, któryby nałożył bankowi 
austro-węg. starać się o znaczne pomnożenie 
zasobów złota w swoim skarbcu.

W r. 1892 chciano przeprowadzić regu- 
lacyę waluty możliwie doskonale i dla tego 
patrzano w przyszłość, by być przygotowa­
nym na nieprzewidziane ale y 'Iiwe wypad­
ki ekonomicznych i polityczn i przesileń. 
Wskutek pokoju I normalnego rozwoju sto­
sunków ekonomicznych w państwie w dwóus 
ostatnich dziesiątkach lat, regulacya waluty 
udała się zupełnie; ale nie należy spuszczać 
się na tc, że i w przyszłości muszą być ta­
kie same korzystne warunki. Te warunki 
zaczynają się już pogarszać, odkąd coraz 
więcej upada bilans handlowy monarchii i 
odkąd curaz więcej rosną państwowe długi.

3) nowela do UBtawy o stowarzyszeniach, 4) 
sprawy rolnicze i 5) ustawa o publicznych 
ageneyach.

Podgórze i Kraków.

Z Izby posłów.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedze 

nia Izby posłów Dr K r a m a r z  omawiał ro­
kowania ugodowe czesko-nieipieckie i stwier­
dziły że rozoiły się one z winy Niemców. Na­
stępnie omawiał jnlesłychane nadużycia przy 
s p i s i e  l u d n o ś c i  w W i e d n i u ,  nazywa­
jąc epis „zorganizowanem oszustwem".

Dr K o z ł o w s k i  oświadcza, że kanałów 
galicyjskich nie można zaliczyć do niewy­
konalnych dróg wodnych Oświadczenie pre­
zydenta gabinetu zawiera więc wyraźnie 
przyrzeczenie budowy ich, a nie przewleka­
nie wykonania ustawy z 1901 r., które by­
łoby tylko wtedy uzasndmone, gdyby Jaka 
inua ustawa już otrzymała Bankcyę monar­
szą; póki jednakże to nie nastąpiło, dawna 
ustawa pozostaje w mocy i żaden poważny 
człowiek nie może twierdzić, że kanały gali­
cyjskie ze względów technicznych lub finan­
sowych są niemożliwe do przeprowadzenia.

Na tem dyskusyę budżetową zamknięto.

Z P o d g ó rza  p iszą  do n a s :
T ow arzystw o  o b y w ate lsk ie  w P odgórza  o d ­

było w n iedzie lę  d n ia  22 bm . o godz. 4 popo 
łudn in  W a ln e  zg rom adzen ie  członków  w s p r a ­
wie po łączen ia się  K ra k o w a z P odgórzem . N a 
ze b ran ie  przyby li m iędzy innym i p rze d staw ic ie ­
le gm in j n i  p rzy łączoaych  podm ie jsk ich  pp. 
T chórzew ski, Scączek i M atz.

Z ag a ił posiedzenie p rezes T o w arzy stw a M. 
D obrow olski, zaznaczając, że celem  z e b ran ia  je s t  
dać sposobność w ysłnc tian ia  m otyw ów , p rzed­
staw ionych  w re fe ra ta c h  w sp raw ie  ta k  w ażnej 
ja k  d zisie jsza  i w yrob ien ia sobie odpow iedniego  
sądn . Po o d czy tan ia  z«ś p ism a X. k a n o n ik a  
G ruszeck iego , m iejscow ego proboszcza, w y sto so ­
w anego  do w ydziału  T ow arzystw a, w k tó rem  
ten że  ja sn o  i dob itn ie  w y k azu je  szkody  i zg n - 
bne n a s tę p s tw a , ja k ie  sp a d n ą  w raz ie  p rz y łą ­
czen ia zw łaszcza n a  ludność uboższą, wezwał 
s e k re ta rz a  T ow arzystw a p. J . P rzy b y lsk ieg o  do 
w ygłoszenia p ierw szego  re fe ra tu .

R e fe ren t sk re ś lił  w nim w cale n ie  nęcący  
obraz  s to sa k ó w  pan u jący ch  m iędzy gm inam i 
pod in ie jsk iem i a  W ieik im  K rakow em  po p rz y ­
łączen ia , n a s tę p n ie  z a ją ł s ię  om ów ieniem  cech 
tego  rzekom ego  pa try o ty zm u , k tó ry m  p o słu g u ją  
się  głów nie zw olennicy  p rzy łączen ia  P o d g ó iza  
do K rakow a, a k tó rz y  n iezb ic ie  całeat swem 
postępow aniem  dow odzą, że ho łdu ją  zasadzie 

ubi bbne, ibi p a tr ia "
W  drug im  refe rac ie  p. G adom sk i ro z trzą sa ł 

pism o pod ty tu łem  „M ate ry a ły  w sp raw ie  po­
łączen ia  się P odgórza  z K rak o w em ", przed łożo­
ne radnym  m. P odgórza do ro zp a trz en ia . K ry ­
tyczn ie  i fachow o w ykazyw ał a jem n e i d o d a tn ie  
s tro n y  (k tó ry ch  z tru d n o śc ią  się  d o p a try w e ’), 
porównyw ajcie różno inw estycye gospodarcze i 
m p ją te k  obu gm in. Z aznaczy ł z nac isk iem , że 
zw ro ty  aży te  w ty m  m em oryale , j a k :  „g m in a  
p rzy rzeka , poczyni s ta ra n ia , dołoży s ta ra ń , go­
tow a je s t"  itp . pow inny być stanow czo  u su n ię ­
te  a  cyfry  przy  poszczególnych obliczen iach  
w artośc i m a ją tk n  gm innego  dok ładn iejsze .

N astęp n ie  przew odniczący o tw orzy ł d y sk u ­
syę, w k tó re j p ierw szy  g łos z a b ra ł a se so r Ł u- 
c z k o .  W  sp raw ach , gdzie chodzi o m ajątek  
ta k  p okaźny  — m ówił — m usim y po legać n 
do k ładnych  cyfrach, chociaż i te  n ie  m ów ią j
szcze o wszystkiem. Oświadczam w imieD 
własnem j jestem najgorętszym przeciwnika u ,jnego wniosku pod głosowani' i oso we !e do kj-

P an  M a  t e ,  obyw ate l z P ó łw sia Z w ierzy­
nieck iego , życzy zeb raay m , ab y  ich  ta k i  los nie 
sp o tk a ł, ja k i  oni te ra z  znosić m uszą  W ieik i 
K raków  o trzy m ał m a ją te k  nad  2 m iliony koron, 
a  te ra z  zobow iązań nie d o trzym uje . Z t  na jw ię­
kszy  błąd uw aża pobieżne za ła tw ień  e p u n k -  
ta cy j ugodow ych, w k tó ry ch  p rzeb ija  w arunko- 
wość i sam e o b ie tn ice! —  S tąd  też  dzisia j 
tru d n o  nam  Oię ju ż  bronić —  m ó v i m ów ca — 
gm in a  K rakow a pozostaw iła  sobie w w ożonej 
ugodzie ty le  fu rte k , że dziś za wg. a on a  m i  r a -  
cyę. — My w cale nie żądam y  nic now ego, ty lk o  
n iech  to , co b r ‘o, będzie n ad a l a nas  za trzy -  
m anem , — re a e ja  nlic w strzy m a n a  i n a  in ­
nych podstar-i. _ p rze rob iona , inaczej p o d a te k  
z gm in podm iejsi ich pójdzie w praw dzie n a  asfa lty  
i in n e  inw bftyeye  s ta re g o  K rakow a, alo m icsi- 
k ań cy  gm in  przy łączonych  n a  n ędzarzy  zejdą .

Pan S t ą c z e k ,  reprezentant gminy Kro­
wodrza, radzi obywatelom Podgórza wybrać do 
komisyi ludzi sumiennych, którzy .y  na sprawę 
baczną dawali uwagę. — Następ-.;> p. T c h ó ­
r z e w s k i  w krótkich, ale dosadnych słowach 
skreślił swoje i sąsiadów położenie: „Ja nie 
dawno cichy i szczęśliwy mieszkało lec Półwsia 
Zwierzynieckiego, dziś oDywutel Wielkiego Kra­
kowa, Jak pruski poddany, zazdrościć wam mu­
szę tutaj zebranym, żeście jeszcze wolni. Was 
widzę dziś zorganizowanych do tej agcyi, „nas 
zaskoczono nieprzygotowanych; magistrat zdołał 
z góry pozyskać sobie pewne jednostki — sprze­
dano natil Znamy wszyscy cel magistratu ; ży­
czeniem jego było podniesienie drożyzny miesz­
kań i ceny gruntów. To też zwróćcie obywatele 
Podgórza szczególniejszą baczność na ustawę 
regulacyjną nlic, aby Waszych ulic na wzór na­
szych nie regulowano ! Rynek nesz, do niedawna 
ożywiony ruchem tai gowym, stoi dziś pusty i 
rzeczy wiście czysty, bo chłop zapłaciwszy akcyzę, 
nie widzi potrzeby na nire się zatrzyu.ywać, lecz 
spibSay do Starego Krakowa. Po ulicach bioto, 
wody nie mam, chociaż już za nią 100 koron 
zapłaciłem".

P rzem aw iał p. K l e i n ,  obyw atel m. P odgó­
rza, p o ru sza jąc  k ilk a  bardzo  w ażnyoh m om entów , 
ja k  s k u tk i  p rzesu n ięc ia  akcyzy  „ tra n s ito "  i 
żar, n a  ja k i  n a ra żo n ą  by była ludność uboga. 
W reszcie radz i gm in ie  K rasow a, aby  złożył* 20 
m ilionów  koron  w depozycie, k tó rych  gm ina 
P o d g ó rz a  użyczyć by m ogła n a  nowsze inw esty­
cye, i w tedy dopiero  n a  wzór K rakow a upo­
rząd k o w an a  z nim  się  połączyła.

P rzem aw iali je szcze  pp.: Langer, M ałek i 
inni, poczem  s e k re ta rz  Tow. prof. P rzyby lsk i 
stw ie rdza , że p rzem ów ienia w szystk ich  mówców 

j ow iane by ły  szczerem  życzeniem  zachow ania Jak 
1 la jd taże j sam odzielności, nie podaje otuli ża-

Zajścia uniwersyteckie w Krakowie.
Następuie X. Dr R z e s z ó d k o  w spro­

stowaniu faktyczntm odlrjał wywody posła 
D a s z y ń s k i e g o  co do zabprzeń na wykła­
dach prof Zimmermanna I wykluczenia stu­
dentów Uniwersytetu Jagiellońskiego Podbu­
rzanie socyalno-demokratycznycb, przeważnie 
żydowskich studentów przeciw prof. Zimmer- 
mannowi nie powstało stąd, jakoby nie miał 
od kwalifikacji naukowych, lecz z powodu 
fanatyzmu religijnego. Prof. Zimmermann 
jest człowiekiem o gruntownem w /kształ 
ceniu naukuwem, chociaż poseł Daszyński 
stara się go wszelkimi środkami poniżyć. Że 
socyaliści urządzili napady skierowane prze 
ciw X. Zimmei mannowi, to tłomaczy się z 
jednej strony ich aDtyklerykalfzmem, z dru­
giej zaś strony tero, że prof Zimmermann 
w Poznaniu, gdzie socyallści nie mogli zdo­
być silnego gruntu, działał przez wiele lat 
w interesie intelektualnego podniesienia ro- 
botuików, rękodzielników i chłopów. Socja­
liści obawiali się, że w Krakowie poda on 
słuchaczom odpowiednie wskazówki do pra­
cy społecznej.

W końcu odesłała Izba posłów budżet do 
komisyi

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 7 
lutego Na porządku dziennym 1) zakaz pre- 
cy nocnej kobiet, 2) ustawa o domokrąstwMe,

połączenia się z Krakowem, choć zastanawiam 
się nad tem także, czy będziemy w -tania raz 
na zawsze samodzielność naszą utrzymać. Gdy­
by zaś kiedyś miało przyjść do tego, iżbyśmy 
ją ntracić mieli, to dobrze postąpiliśmy, iż 
zgromadziliśmy się tutaj, <tby poznać położenie 
dzisiejcze gmin przyłączonych, wysnuć stąd 
naukę i wyrobić pujęcie, Jak nam postąpić na­
leży. W każdym razie o sprawie tak ważnej 
nie gawiedź ale obywatele rozstrzygać będą.- 
Mówca poruszył następnie różne inwestycje 
które gmina Wielki Kraków wpierw wykoDaćby 
musiała, aby mieszkańcom zrpewnić zdrowo­
tność, czystość i wygodę.

Dr E m i l o w i e *  podnosi, i i  z ehwilą przy­
łączenia się Podgórza do Krakowr tracimy sa­
modzielność i stajemy się przedmieSciem. Gmi­
na Kraków nie znajduje Jni dzisiaj środków na 
zaspokojenie potrzeb gmin przyłączonych, do 
czego się zobowiązała. Chce zatem kosztem na­
szym zainwestować te gminy. — Bez pomocy 
Wielkiego Krakowa potrafimy sami, po zacią­
gnięciu pożyczki poczynić inwestycye, których 
miasto potrzebuje — a będzie to można tem 
łatwiej nczyn!ć, że administracja nasza jest ta­
nia a dobra, podczas gdy administracja Krako­
wa jest bardzo droga. Znamy dobrze, w jaki 
sposób urabiał sobie Kraków opinię wtenczas, 
gdy miał gminy podmiejskie przyłączyć, na ta­
ką drogę my nie wstąpimy. „Zmnsić gminy do 
przyłączenia się, do stracenia samodzielności, 
nie można" — mówił marszałek Badeni — gdy 
w swoim czasie w deputacyi w tej sprawie bra­
łem udział; nam nie wolno przyłączać się i iść 
za śladem grnpy szynkarzy, którzy zaoomnieli, 
że na naszyi-h śmieciach się wzbogacili i nicze­
go więcej nie pragną, prócz nwzględn<enia wła­
snego interesu. Mówca wykazuje wkońcu. jak 
Kraków ani razu dotychczas nie okazał tej są­
siedzkiej życzliwości dla Podgórza, a dzis:aj 
chce jeszcze 25.000 ludzi narazić na ponosze­
nie nowych ciężarów, które najbardziej odczu­
łaby ludność biedniejsza.

Przemówienia obu mówców zebrani hucznym) 
prz)jęii oklaskami.

czen la  w yrażonego  n a  w stęp ie tr przem ów ienia 
prezesa .

Pan Dyrcz dslękuje w aerd„**nych a>o« a,^ 
przybyłym przedstawicielom gam przyłączonym 
Wreszcie prezes stwierdzi wizy, nikt więesj
głosn nie żądał, złożył wyrasj ^ozerej podzięk 
wszystkim obecnym, którzy tak licznie przybyli 
i sporo ezasn dla sprawy n«*&o rodzinneg0 
miasta poświęcili — f sauknąt ł>®*»®us, m*e.

Jjaia miasta
Wczoraj odbyło się pod pSewodnictW«m 

burmistrza M a r y e w s k i e . ó  posłudze*!0 
podgórskiej Rady miejskiej, ta którem roz­
patrywano i uchwalono wnyłskl Magistra*0 
w sprawie udzielenia kon.esyl gonpodnio* 
szynkarskich, udzielenia zą|<czek kilku p0* 
tentom, oraz kilka innych bobnych spra*- 

W dyskusji przen-awląg radcy Obef* 
l k n d e r ,  P r z y b y l s k i  1 G a d o m s k i - " "  
wypowiadając się przeciw udzielaniu kone0' 
syi szynkarskich".

Inż. R o 11 e stawia wniosek, by woń®6 
częstego powtarzania się w Padzi( dyskusji 
szynkarskich, Mag >trat spo-fldził mapę Pod­
górza, na której by uwidi)i*niono miejsc* 
w kiórych juz znajdują się szynki, co md* 
głoby wpłynąć hamująco n& członków RadJ 
m. przy udzielaniu koncesji,

Burmistrz M a r y e w s k l  w odpowiedź 
oświadczył, że liczba szynków w I odgórsd 
jest ograniczona do 44. Obomie już udzielo­
no 34 kooceeyi.

W da)szym ciągu uchwali*® Rada projek* 
parcelacyi gruntów na Krzemionkach, przy- 
czem wywiązała się dyskuef® nad skanali­
zowaniem tych gruntów i «w ich odwodnie­
niem.

Następnie przystąpiła F*da m. do osta­
tniego punktu porządku Siennego — de 
s p r a w y  w o d o c i ą g o w e j -

Sprawozdanie z czynności komisyi wo­

li. BALSAG.

Ciemna sprawa.
(POWIEŚĆ).

W ten sposób upływał dzień za dniem, 
a gdy przesłuchanie świadków i w zeikie 
ekspertyzy zostały ukończone, wystrpił wre­
szcie prokurator i ze swoją mową. 1 • ędnik 
ten był z góry przekonany, że uzys ska­
zanie winowajców, to też mowa jego była 
tem, czem bywają zawsze tego rodzaju wy­
stąpienia. Oskarżeni odmalowani zostali jako 
niepoprawni burzyciele, wrogowie Francyi 
jej praw i ładu społecro-go. Ułaskawieni już 
raz przez wspa n i a l i . mye go  monarchę, któ­
ry raczył ich wykręcić z listy emigrantów, 
wypłacali mu się cz^iną niewdzięcznością. 
Powtórzonymi zostały wszystkie deklama- 
cyjne frazesy, które wypowiadanemi były 
później w imieniu Burbonów—przeciw Bona- 
partystom w imieniu republikanów—przeciw 
legitymistom i tak  bez końca, przy każdej 
zmianie rządu. Komunały te, które miałyby 
może ja si sens, tam, gdzieby panował rząd 
stały, wydadzą się conajnmiej konieczne, gdy 
historya zestawi je z różuyrh epok w zasto­
sowaniu do różnych systemów rządowych. 
Wypowiedziawszy te ogólniki, usiłował pro­
kurator wzniecić dreszcz zgrozy w słucha­

czach, wystawiając im prawdopodobne poło­
żenie porwanego senatora, następnie groma 
dzić zaczął dowody, pół dowody prawdopo­
dobieństwa, z zapałem podnieconym nadzieją 
sowitej nagrody. Wyczerpawszy wreszcie 
wszystkie argumenty, skończył swą mowę 
i usiadł, oczekując spokojnie na pociski 
obrony.

Mowa adwokata Grandville, była jedną 
z tych, które dają sławę. Mówił z porywem 
przekonania, jakie mn dawała Bilna wiara 
w niewinność oskarżonych. Przedewszyst- 
kiera postarał się przedstawić w prawdii 
wem świetle charakter i życie rządcy. Mii hu 
ukazał się po raz p.erwszy oczom swych 
współziomków, tem, czem był w isto■ e, 
człowiekiem silnj m. a prostym, jak  dziewy, 
oddanym jadr ! jedynej myśli, myśli sz1 
chetuych. Była to opowieść, w której dźwio 
czaly echa uczuć wielkich i pięknych, znala­
zła też oddźwięk w sercach słuchaczy. Sam 
Miehu, słysząc się tak świetnie zrehabilito­
wanym, przez usta tak wymowne zapłakał, 
a te łzy płynące po jego groźnej twarzy, 
wywołały ogromne wrażenie, ^ręczny obroń 
ca pochwycił w lot ten moment i zaczął 
szybko obalać obciążające dowody.

— Gdzież jest wasze corpus delicti? — 
wołał — gdzie jest wasz senator?

— Jeśli, Jak twierdzicie, zamurowaliśmy 
go wapnem i kamieniami, to w takim razie 
umarł już dawno z głodu, bo zamknięci od 
23 dni w więzieniu, nie mogliśmy dostar­
czyć mu żywności.

W zapale swoim obrońca utożsamiał się 
ze swoimi klientami, co dodawało większej 
jeszcze siły jego wymowie.

Gdybyśmy porwali istotnie senatora dla 
pobudek, które nam przypisujecie, wypuścili­
byśmy go już dawno na wolność, ho i pocóż 
pogarszać bezużytecznie na-ze położenie i 
opłakane skutki nieudałej zemsty. Zabierz 
sobie swoje wapno panie prokuratorze, bo 
efekt jego chybiony, bo wiesz pan równie 
dobrze, jak  my, że nie my spełniliśmy za­
mach, i że jesteśmy tylkó ofiarami okoliczno­
ści zagadkowych, zarówno dla pana, jak  dla 
nas. Czemu nie zajmiesz się pan raczej ta ­
jemnicą owych papierów spalonych w parku 
s*, itora, które musiały dotyczyć tajemnic 
niesłychanie drażliwych.

Rzuciwszy w ten sposób zia no niepokoju 
w umysł prokuratora, obrońca zwrócił aie d 
przysięgłych, poslawił się w ich położeniu 
i odmalował z niesłychaną siłą okropne uczu­
cie żalu i wyrzuty sumienia, których do 
świadczać będą, dowiedziawszy się kiedyś o 
strasznej omyłce, jaką popełnili, rzucając po­
tępienie na ludzi niewinnych.

Przysięgli nie byli jeszcze zblazowani 
jak dziś, na pi okcie tego ro aju wrażeń, 
to też wyobraźnia ich została silnie w strzą­
śnięta. Po ukończeniu mowy pana Grandc 
vill, przemówił jeszcze Bordin, jako drugi 
obrońca. Stara! się on oddziałać z kolei na 
przysięgłych drogą rozumowania, wykazał 
wszystkie zagadkowe strpny tej ciemnej spra­
wy, zaplątał ją  bardziej jeszcze, robiąc z mej

całkiem nierozwikłany labirynt, rozbił, mo­
żna Dowiedzieć, w puch wszystkie dowodze­
nia prokuratoryi Hrabianka słuchała tych 
wywodów cała we łzach, wiele osób zbliżyło 
się do niej, wychodząc z dawnej swej wro- 
eiej postawy, w oczach przysięgłych można 
już prawie był > wyczytać wyrok uwalniają 
cy. Obrońca chciał slors- wać rozprawę 1 skoń­
czyć ją  dz*ś jeszcze, ale oskarżyciel publi 
czny zażądał zwłoki do jutra, dla dania osta­
tecznej odpowiedzi, a trybunał nie mógł i nie 
chciał odmówić temu żądaniu.

— To prawdziwe nieszczęście — rzekł 
adwokat Bordin do swych klientów. — Dziś 
bylibyście uwolnieni, podczas gdy jutro kto 
wie? I to ju tro  przyniosło im istotnie cios, 
niszczący wszystkie ich nadzieje.

W nocy, a raczej nad ranem nazajutrz 
po świetnej obronie oskarżonych, znaleziono 
senatora naeościńcu prowadzącym do Troyes. 
Senator był żywy i zdrów i opowiadał, iż 
trzymano go w jakiemś podziemiu, z któ­
rego ludzie nieznani unieśli go w czasie snu 
i umieścili na gościńcu. Nie wiedział on nic 
o toczącym się procesie i usłyszał o nim do­
piero od prefekta, do którego udai się, 
wsiadłszy na wózek przejeżdżającego dzier­
żawcy.

ROZDZIAŁ XIX.
Rewolacye senatora.

.Senator Malin opowiedział szczegóły swe­
go uwięzienia prefektowi, a wynikiem tych

rewelacyi, byio natychmiastowe aresztowani® 
Marty Michu i hrabianki Clnq Cy?n«- Obi0 
kob,ety porw oe zostały Prawie z lózek 0 
rannej godz* - osadzono je w prefekturz* 
wzbraniając do nich dostępu, nie wolno ID® 
nawet było mówić % adwokatami. Oko*c 
godziny dziesiątej tłum zghimaazony dokol* 
gmachu sądowego, dowiedział się o tych 
szczegółach i usłyszał, że rozprawa odłożona 
/.ostała do erodzioy pierwszej P°Połu<tniu. 
Przesłuchanie Marty miMo fatalne skutki- 
Nieszczęśliwa kobieta nie umiała oprzeć się 
sprzym^rzonym usiłuwanifm dyrektora pray* 
sięgłych i prokuratora i poczyniła, zeznaui* 
aż nadto zgodne z ravrsiacyaml senator*- 
Ten ostatni opowiadał, że Umieszczony prze* 
zamaskowanych ludzi w cierne®® jakiem^ 
podaienrln pozostawał całv prawie dzień bez 
żywności. Wroszcio jednak usłyszsł kroki 
ludzkie, a gdy pospieszył ku drzwiom sU" 
rannie zamkniętym, dostrzegł przez otwór 
zamaskowaną kobietę, Która mu podaw*!* 
jedzenie. Usiłował uchwycić Ją za rękę } 
ściągnąć * jej palców dwie złote obrączki, 
które na nich zauważył, ale wówczas ko­
bieta pchnęła go silnie pięścią w piersi, a 
następnie podała mu jedzenia na żerdzi. Mi­
mo to senator był prawie pewien, że kobietą 
tą  była Ma-'ta, Żona rządcy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Użyjcie jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera z marką „Elsafluid". My się 
sami przekonaliśmy o jego skutku leczniczym, uspokajającym kaszel, orzeźwiającym, przy d ó I u  pieisi, s z ;  i e t c .  Próbny 

tuzin 5 K. dw a tuziny 8 K. 60  h. franko. W ytw órcą jest tylko aptekarz F. V. Feller w  Stubicy, Elsaplatz Nr. 260  Kroacya.
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dociągowej złożył p. A r o n s o n .  Komisya 
uchwaliła nie pertraktować z Krakowem o 
używanie wody z krakowskiego wodociągu, 
gdyż woda ta  pochodząca z Wisły jest mniej 
zdrową, niż źródlana. Poczyniono poszukiwa­
nia za źródłami i wywiercono 3 studnie, k tó ­
rych wodę po zbadaniu analitycznem uzna­
no za zupełnie odpowiednią. Nie wiadomo 
tylko na razie z pewnością, jaka będzie ich 
wydajność. Ustawa wodociągowa dla Podgó­
rza jest Juz przez kcmisyę gminną sejmową 
uchwalona. Czeka tylko uchwały sęjmowej.

P. O b e r  la  en d e r  przedstawił szczegó­
łowe sprawozdanie z dotychczasowej czyn­
ności komisyi i badań wody z trzech zbudo­
wanych dotąd studni. Mówca wobec wyczer­
pania przez komisyę funduszów przeznaczo­
nych na wykonanie prób i poszukiwań — 
imieniem komisyi stawia wniosek o u d z i e ­
l e n i e  d a l s z e g o  k r e t l y t u  w k w o c i e  
10000 K n a  t e n  cel.

Fachowych wyjaśnień o przedsięwziętych 
próbach i badaniach studzien, udzielił inży­
nier D z i a k i e w i e z .  Zawiadomił on Radę, 
że ostatnia decyzya budowy studzien i wodo­
ciągu zależeć będzie od ekspertyzy minister­
stwa robót publicznych.

W dyskusyi, k tóra się nad tą sprawą wy­
wiązała, przemawiali:

P r o f .  P r z y b y l s k i  stwierdza, że sprawa 
wodociągów przechodzi przez różne fazy, 
bywały chwile, że badania wypadały po my­
śli Rady — jednak zawsze znalazło się wkoń- 
cu jakieś „ale“, które błogie nadzieje roz­
wiało. Tak było ostatnio w jesieni ze studnią 
Nr 1. Obecnie pojawiają się w ątpliwości i co 
do jakości wody i co do wydajności studni.

lnż. R o l l e  w y ia ź Ł  obawy co do rezulta­
tów poszukiwań wody źródlanej. Badania te 
mogą być cenne dla nauki, ale mogą się o- 
kazać niekorzystne dla sprawy wodociągo­
wej. Mówca Jest zdania, że gdy badania ko­
misyi okażą się bezskuteczne — należy za­
przestać prób w tym kierunku, a podjąć je 
w zupełnie innym. Oczekiwać należy w tej 
sprawie ekspertyzy ministerstwa robót pu­
blicznych.

Przemaw ali następnie pp. Dr E m i 1 e w i cz, 
Dr F e u r e l s e n ,  p. L i b a n ,  który postawił 
wniosek, by dla badań i pomiorów wody pro­
dukowanej przez studnie zakupiono dwa wo­
domierze — oraz by badania analityczne wo­
dy uskuteczniano równocześnie w dwócb, 
lab więcej laboratoryach, choćby zakrajowych. 
Wyjaśnień w sprawach poruszonych przez 
mówców udzielili pp. burmistrz M a r y e w -  
s k i  i Dr  O b e r l a n d e r  — poczem Rade m. 
wniosek komisyi wodociągowe] uchwaliła. 
Wniosek p. Libana przekazano komisyi wo­
dociągowej.

tutejszą młodzież, nie posiada się teraz z obn­
iżenia, że „za papierosa" uczeń został wyklu­
czony, Pewnie gdyby się brało na uwagę tylko 
jeden odosobniony wypadek, byłoby to zbyt su- 
rowem...

D aw no ju ż  n aw o łu ją  Indzie m iłu jący  m ło ­
dzież i p ra g n ą c y  lep3z j  p rzyszłości narodu , aDy 
spo łeczeństw o  pom agało  szko le  w w ychow aniu 
m łodzieży, ale u n as  w B ochni n ie liczne ty lk o  
je d n o s tk i ru zu m ie ją  to  zadan ie, ogół zaś żąda 
od szkoły , p o jm u jące j po c h rz eśc ija ń sk u  i oby ­
w a te lsk u  sw oje z a d an ie , n iem ożliw ych rzeczy, 
a gdy  s ta n ie  s ię  coś p rzy k reg o  nie w n ik a  w 

Tdnośoi, ja k ie  m a zak ład  w p ro w ad zen ia  mło- 
< eży, a le  dem ora lizu je  m łodzież fałszyw ym i 
są  t*mi i odgryw a ro lę  p rzygodnych  a  złośliw ych 
op iekunów .

Pytajmy teraz na czyjem sumieniu ciążą 
nieszczęśliwe wypadki z życia młodzieży i kto 
winien będzie, jeśli zaraźliwa mania samobój­
stwa opęta więcej młodych dasz?

jwwMjstwo studenta.
Otrzymujemy z poważnych kół bocheńskich 

następującą korespondencję:
Miasto nasze zostało poruszone tragicznym 

wypadkiem, który się zdarzył we środę w gi- 
mnazynm. Na ostatniej pauzie ? jawił się w ViII 
klasie wydalony niedawno uczeń tej kl-sy.Wa- 
ayliszyn i swobodnie rozmawiał z kolegami rdz - 
wionymt z powodu Jogo pi*ybycia. Ponieważ na 
górę nikomu obcemn wchodzić nie wolno, a 
przepisy tzkolne zabranitją się wdawać z * /-  
kiuczonymi uczniami, tereyan szkolny, umyślnie 
wysłany, wezwał przybyłego do opuszczenia sali. 
Wykluczony uczeń nie bez oporu ni ynił za­
dość wezwaniu i opuścił salę. Wnet pot^m, jrż 
w czasie nauki, powrócił do sali, w której kie 
rował zadaniem prof. S., znajdujący się mięć',., 
ławKami. Profesor nie zwrócił nwagi na wcho­
dzącego młodzieńca, ten zaś stanąwszy za ka­
tedrą odezwał się: „ Ko l e dz y  ż e g n a m  was", 
poczem skierowawszy rewolwer w głowę pocią­
gnął za kurek; rewolwer nie wypalił. Poprawi­
wszy Lłynkawfcznym ruchem kurek, pociągnął 
dragi raz i strzeliwszy w głowę zwalił się z ję­
kiem na stopnie. Jedni uczniowie skoczyli do 
profesora z obawy o Jego życie, drudzy pospie­
szyli z pomocą aamobójcy To wszystko sti o 
się tak szybko, że nikt nie miał czaiu pize- 
szkodzić zamachowi. Wnet uwiadomiono dyre 
która i katechetę zakładu. Natychmiast też 
sprowadzono dwóch lbkarzy, którzy z wielkiem 
współczuciem dla nieszczęśliwego samobójcy za­
częli go ratować. Katecheta zakłada udzielił 
mu w pierwszej chwili Ostatniego namaszcze­
nia Olejami św., a potem, gdy błyski przyto­
mności okazywał, dał mu rozgrzeszenie. Nieba­
wem słudzy szpitala zanieśli rannego na no­
szach do domu rodzinnego. Tam odzyskał przy­
tomność, wskutek czego z nadzieją uratowania 
odwieziono go do szpitala w Krakowie.

Samobójca uczęszczał dwunasty rok do tu­
tejszego gimnazynm i nie był łatwym do opa­
nowania. Ukarany w jesieni z powodu w y j tą 
p i e n i a  p r z e c i w  p r o f e s o r o w i ,  miał za­
grożone wykluczenie z zakłada. Wnet potem 
prof. S. pochwycił go na palenia papierosa w 
gmacnu w czasie nauk szkolnej. Ponieważ Ra­
da szkolna pod grozą wykluczenia zakazała pa­
lić papierosy w gmachu, a to rozpoiządzenie 
uczniom ogłoszono i w innym wypadku za ten 
wybryk ucznia wykluczono, w sęc nikogo nie 
zdziwił w y r o k  R a d y  s z k o l n e j ,  wyklucza­
jący ncznia W. z gimnazyum bocheńskiego. — 
Tern mniej zaś było to nadzwyczaj nem, że wy­
rok nie przesądzał ukończenia gimnazyum w 
charakterze prywatysty gdzieindziej lub nawet 
w Bochni. Tymczasem wykluczony uczeń po­
większył nieszczęsną statystykę młodocianych 
samobójców.

Wypadek sam, wzruszający i przejmujący 
grozą tak uczniów jak i nauczycieli, zostałby 
tylko smutnym wspomnieniem, niosąeem współ­
czucie dla rodziny i życzenie życia i zdrowia 
dla nieszczęsnego młodzieńca, gdyby dojrzałe 
społeczeństwo umiało i chciało pouczająco i ko­
jąco wpływać na młode nmysły.

Niestety w naszem mieście całą winę tego 
nieszczęścia zwala się na tych, o których po­
wiedziano: quem dii oderunł, paedagogum 
fecet unł, A więc nie bacząc na żadne względy 
i następstwa co do samej młodzieży, wytworzo­
no sztuczny stan podniecenia i niechęci do 
szkoły, I tóra tyle winna, że są jakieś przepisy 
i musrą być przestrzegane. Ta sama publi- 
szność, która w rozmaity sposób demoralizuje

GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto- 
miesięczne. Instrumenty używane od cen 

najniższych.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 7 min.it 21; 
zachód przypada o godz. 4 minut 25; długość dnia 
godzin 9 minut 04.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w sobotę 
Karola W., pojutrze w niedzielę Franciszka.

Dr Tobiasz Aschkenaze, wiceprezydent m. 
Lwowa i świeże wybrany prezydent lwowskiej 
Izby adwokach ej, pomimo tych godności, nie 
wyzbył się jednakże swych dawnych, soinicko- 
ch?tatowych dyeyi. Dał im mianowicie wyraz 
w ankiecie o „nędzy" żydowskiej, ubolewając 
nad.*., ustawą o lienwie, utrudniającą żydom 
najlpp^ze i najpewniejsze zarobki... Świadczy 
to, 1 ■ co bądź, o altrulstycznycb uczuciach
p. Asc: m t jego, który gorąco współczuje ze
swoimi współwyznawcami, tak srodze nękanymi 
nietylko przez ustawę o lichwie, ale i przez 
inne drakońskie prawa, wymierzone przeciw tak 
zyskownym larobkom, Jak „plajty", handel ży­
wym towarem i t. p,

Ale p. Aschkenaze i w swęj karyerze po­
litycznej również pozostał wierny swym trady- 
cyom... handiowo-lichwiarsklm. Dał dowód, że 
żydzi nietylko lubią brać, ale potrafią i płacić 
(naturalnie nie s własnej kieszeni) lichwiarskie 
procenty. Właśnie Jego wybór na prezesa lwów 
skiej Izb; adwokackiej być rezultatem takiej 
genialnej tranzakcyi, o której podaje ciekawe 
szczegóły prasa lwowska. Za pomoc w odebrania 
Polakom stanowiska prezydenta adwokackiej 
Jzby, przyrzekł Dr Aschkenaze prezesowi klubu 
ukraińskiego w Radnie państwa i prezesowi 
„Narodnego komitetu* Dr Kostiowi Lewickiemu, 
przedewszystkiem 6 mandatów radzieckich w 
lwowskiej Rod-de miejskiej, a następnie jeden 
mandat do parlamentu z miasta Lwowa.

Jak widzimy Dr Aschkenaze nietylko swym 
współwyznawcom radby przychylić lichwiarskie­

go... nieba, ale rówuież swoim nkraińskim so­
jusznikom obiecuje lichwiarską zapłatę. Przy­
szło mu to tern łatwiej, że koszty tej tranzak­
cyi ma zapłacić p o l s k a  ludność i polska Ra­
da m. Lwowa, który teraz dopiero może się 
przekonać, jak genialnego w osobie p. Ascbke- 
nazego posiada wiceprezydenta... Nie darmo jest 
on przeciwnikiem nstawy o lichwie — bo caŁ 
jego karyera polityczna jest najjaskrawszym 
wykwitem żydowsko-handlowych spekulacjo.

Hakata przy spisie ludności w Wiedniu — 
jak się okazuje — przeszła już wszelkie gra 
nice... bezczelności. Niemieccy komisarze spiso­
wi dopuszczali się wprost skandalicznych fał­
szerstw, bez żadnej ceremonii przekreślając w 
listach spisowych w rubryce „język potoczny" 
wyraz: „polski" lab „czeski" i wpisując na to 
miejsce „niemiecki". Z jaką bezwzględnością 
oprawiano te f a ł s z e r s t w a ,  świadczy fakt, 
że nawet z b. ministra spraw zagranicznych, 
br. Gołnchowskiego, któiy podał Język polski, 
jako potoczny — zrobiono Niemca, przekreśla­
jąc w odnośnej rnbryce adnotacyę b. ministra 
i wpisując na to miejsce słowo: „niemiecki". 
Jak podniósł Dr Kramarz w mowie, wygłoszo­
nej ni wczorajszym posiedzeniu parlamentu, w 
podobny sposób sfałszowano listy spisowa wie­
lu wyższych urzędników narodowości polskiej i 
czeskiej w Wiedniu. Wobec tych nadużyć nie 

*t bez podstawy przypuszczenie, że jako Niem- 
< jw zapisano również ministra kolei Dra Głą- 
biiskiego, oraz byłego i obecnego ministra dla 
Ga'ieyi Dulębę i Zaleskiego... Więc prrede wszy st­
ekiem ci p o l s c y  m i n i s t r o w i e  powinni za­
jąć się nadużyciami prz; spisie ludność w Wie­
dniu i wysti pić jaknajenergiczniej przeciw tego 
rodzaju fałszer twom. Bo przecie polski mini­
ster, który ma stać na straży polskich intere­
sów figurujący jednak w listach spisowych Wie­
dnia — juko Niemiec — byłby chyba pośmie­
wiskiem dla samych Niemców...

Kraków, dnia 27 stycznia.
Wybory do Rady miejskisj odbędą się w 

pierwszej połowie kwietnia, przed Świętami 
Wielkanocnemi. Już obecnie w Magistracie urzę­
dnicy pracują nad przygotowaniem Sst wybor­
ców, które w połowie lutego wyłożone będą do 
przeglądnięcie.

W kwietniu Wielki Kraków wybierać Dedzis 
33 radnych z dawnego Krakowa i 11 radnych 
z gmin przyłączonych.

Sprawy miejskie. Pod przewodnictwem pre­
zydenta Dra Lea odbyło się posiedzenie komi­
tetu elektrj cznogo, na którym omawiano w dal­
szym ciągu rozszerzenie elektrowni miejskiej 
względnie budowy nowej. Ponieważ wybór miej­
sca pod elektrownię zależy od połączeń kolejo­
wych z danym placem, komitet specyalnie dla 
tej kwestyi wybrał jako referenta r. m Maywalta.

W dalszym ciąga obrad rozstrzygn'ęto ofertę 
na z a k n p n o  dalszych materyałów dla elek­
trowni.

Do wiadomości Magistratu ! W redaKcyi na 
szej złożyło Stowarzyszenie katolickie stróżów 
2 kor., jako przez Magistrat wymierzoną karę 
na p. Pawła Kudłacza.

Sprawa przedstawia się w następujący spo­
sób : Kudłacz był stróżem przy ul. Sławkowskiej; 
naprzeciwko doun, który obsługiwał złożono na 
ulicy węgiel. Funkcyonaryusz straży ogniowej 
kazał p. Kudłaczowi nlicę po zniesienia węgli 
uprzątnąć, choć Kudłacz nie byt do tego za­
pełnię obowiązany i właściciel węgli na to wręcz 
nie pozwolił.

Po upływie kilku miesięcy wymierzono Ku­
dłaczowi karę 2 kor. Obecnie kiedy Magistrat 
kary odpisać nie chciał, zgłosili się delegaci 
Stowarzyszenia katoiickicn stróżów w Magistra­
cie, aby karę tę niścić. Zarówno jednak odnośny 
referent, jak i urzędnik w kasie przyjęli dele­
gatów w sposób niegrzeczny tak, iż ci czując 
się słusznie dotknięci, należytości nie złożyli, 
ale zwrócili się do nas iw  r e d a k c y i  z d e ­
p o n o w a l i  k wo t ę  2 kor., którą Magistrat 
może sobie każdej chwili odebrać.

Ze Straży Polskiej. Walne zgromadzenie 
członków II koła (męskiego) „Straży Polskiej" 
odbędzie się dnia 1 lutego br. w lokalu „S«ra- 
ży PoL" (FloTTŁńska 1) o godz. 5 popoł. Prawe 
uesestaiezonia mają wszyscy panowie należący 
do „Straży Polfkiej" zamieszkali w Krakowie. 
Porządek obrad: 1) sprawozdanie. 2) djskusya, 
3) wybór nowego zarządu, 4) wnioski.

W razie niedostatecznej ilości zebranych, 
następne zebranie odbędzie się tegoż dnia o g. 
6 wieczór bez względu na komplet.

O liczny udział członków upraszają . imie­
nin zarzadu koła:

przewód n. sekretarz
Wl. Magnuski Z. JBurtoszetwcz
Raut. Na raut, który odbędzie się 2 lutego, 

w połowie na dochód legatu Wyspiańskiego i 
kuchni Siostry Samudi, pod protektoratem księ- 
hiej Dominiko wej Radzi willowej, przygotowuje 
Komitet kilka prawdziwie artystycznych niespo­
dzianek. — Oprócz tego Chór akademicki pod 
batutą prof. B. Wallek-Walewskiego odśpiewa 
następujące utwory: Moszyński — „Kulig",
Clutsami — „Kołysanka", KJerulf — “Prze­
stroga".

Kulminacyjnym punktem rautu będzie żywy 
obraz układa prezesa Komitetu p. Wojciecha 
Kossaka.

Bfiższe szczegóły i całość programu ogłosi 
Komitet w gazetach w najbliższych dniach.

Zabawa drukarzy na pomnożenie funduszu 
budowy domu własnego, która odbędzie się w 
„Sokole" 28 b. m., zapowiada się jak najlepiej. 
Komitet dokłada wszelkich starań, aby zabawa 
wypadła wspaniale. Dekuracya kwiatowa, która 
ma zdobić salę, kierowaną będzie przez wybre­
dnych w tym kierunku amatorów. Szczególnie 
interesujące są artystyczne karnety dla Pań.

Wystawa awlatyczna uczniów gimnazyum 
ŚW. Anny. W dniu 29 b. m. nastąpi otwarcie 
wystawy awiatycznej, urrądzonej staraniem kółka 
„Oświata*, zorganizowanego wśród uczniów gim­
nazyum św. Anny. Wystawa pomieszczona Jest 
w sali gimnastycznej gmachu gimnazyalnego. 
Obejmuje modele sławniejszych aparatów awis 
tycznym, modele balonów, trzy motory, szereg 
przyborów awiatycznych, rysnnki i fotografie 
awiatorów. Nadesłano także kilka wynalazków 
polskich.

Wystawa trwać będzie od 29 b. m. do 5-go 
lutego. Wstęp 30 bl. Zwiedzać można w dnie 
powszednie od godziny 3—7 popołudnia, a w 
święta oa godziny 10—11 przed południem i od 
3—7 popołudniu.

Śmiertelny wypadek kolejowy. Wczoraj oko­
ło godz. 10 wieczór przechodzi! torem kolejo­
wym ze stacyf Płaszów ku stacyi Podgórze mia- 
. to konduktor kolejowy, zamieszkały w Podgó­
rzu, Józef Koliński. U wylotu ul. Dąbrowskiej 
najorbał na niego nadjeżdżający właśnie po­
ciąg, miażdżąc mu głowę* Około godz. 11 w no­
cy spostrzegł na torze pokaleczone zwłoki ol- 
bywająey służbę bndnik kolejowy, który na­
tychmiast zawiadomił o wypadku urząd st; 
cjjny.

Na miejsce wypadku przybyła komisya, któ­
rej nasunęło się podejrzenie, że ma do czynie­
nia z ofiarą zbrodni. Koliński bowiem miał z 
obu nóg zdjęte obawie. Bi’ższe jednak badania 
wykaztły, ż1 obawie zostało zdarte przez loko­
motywę. Dopiero około godziny 11 rano zabra-

zwłoki z tom i odwieziono do kostnicy przy 
cmentarza w Podgórzu.

Liga prioclw paloniu tytoniu założc r r  przy Polskim 
Związku katoli nich rękodzielniczych w Krakowie 
urządza w  niedzielę duia 5 lutego W i e c  a n t y p a -  
1 a  c z y katolickiej młodzieży polskiej, który odbędzie 
się w sali szkoły im. ces. Franciszka Józefa I, ulica 
Dietla i róg Zielonej z następującym program em  :

1) Palenie tytoniu, a młodzież; 2) d y sk u s ja ; 3) 
uroczyste przyjęcie nowyub członków dc Ligi przeciw 
paleniu tytoniu Początek o godzinie 4-tej popołudniu.

W akadonieklom kolo „Elousls“ odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 stycznia w sali 39 „Coli. Not." z e- 
b r a  n ie  z w y c z a j n e  członków koła z następują­
cym program em :

1) J.M . Dobiowolski: „ N a u k o w e  p o d s t a w y  
a n t  y n i k  o tyn I z m u“, 2) Dyskusjo. Początek o go­
dzinie 11. Goście mile wid-'ani.

Kroslka karnawałowa. Współudział w k o m i t e ­
c i e  b a l u  w a l k i  z z g r u ź l i c ą  raczyły łaskawie 
przyjąć panie: Prezydentowa Leowa, jako  przewodni­
cząca. lir. Jan< wa Szembekowa, jako skarbniczka 
f Starowiślna 13), Ciech nowska Stanisławowa, hr. 
Czapskr Karolo w?, Fedorowiczowa Janowa, Fedoro- 
wiczowa Tadeuszowa, Fiszerowa Janowa, Grocholska 
W anda, Grodyńska Józefowa, HubrichnwŁ Mary-ino 
wa. Jaw orska Walerowa, Kleczaowska Tadeus/owa, 
ks. Lubomirska Kazimie-zowa, Łapińska Kazimierzo- 
wa, Mehofferowa Józefowa, Merunowiczowa Włodzi- 
mierzowa, Muczkows«s Józefowa, Nowotnowa F. n  
ciszkowa, Odrzywolska Sławomirowa, Pawlikowska 
Idalia, Peltzowa Janowa, Reissowa W ładj s.aw owa, 
Tomikowa Stan s’awowa, Wicherkiewiczowa Bolesła- 
wowa, hr. W -dzicka Stanisławowa, W ;sz)nska Wła-

djsław ow Ł ^  ^  Sr czak o wir. (Wieczornica sokola). 
Tutejsze gniazdo sckole urząoza dn.a 1 ^utege b. r. 
W ielką wieczornicą tsueczaą z kotylionem. Kółko a 
matorów pracuje gorliwie nad wykonaniem karnetów 
dla dam, jako pam iątkę pierwszego balu sokolego- 
Bal zapowiada się dobrze. Wiele osób z E 5 tetwa i 
Poznańskiego zapowiedziało swój udział. Ci - do­
chód z zabawy przeznaczonj na budowę nokoim.

Z Eloutoryl W alne zgromadzenie członków kra­
kowskiego oddziału EUuteryi, odbędzie się w niedzielę 
dnia 2S b. m. O godz. 7 wieczór w lokalu przy ul. 
Mikołajskiej 1. 3, I p. Porządek dzienny.

1) Zagajenie, 2) odczytanie protokołu z osta tn ie­
go Waln. zgrom łtfzenia, 3) Sprawozdanie sekre. rza 
z czynnoi. i za rok ubiegły, 4) sprawozdanie kasowe

i wnioski komisyi rewizyjnej, 5) wybór W ydziału na 
rok bieżący, 6) wnioski i interpelacye.

Małolotnl oszuśol. 14-Ietni Józef Zając zgłosi, się 
do adjunkta kolei półn. p. M. z rachunkiem firmy 
„Laktol" przedstawiając go do zapłaty. Okazało się 
jednak, że rachunek je s t fałszowany, u kiedy p. M. 
kazał Zająca przyaresztowa i . ten tłom aczjł się, że 
rachunek ów dał mu 13-’eti Jan  Puchała.

Zagadkowy ptaszok. Policya a te s to w a ła  niejakiego 
Maksymiliana Tuleja pod zarzutem fałszywego mel­
dowania się. W  dochodzeniu okazało się, że był on 
karany już za k dzież, zameldował się w K okowie, 
joko Józef Kierzyński z Poznania i tłomaczył się, że 
uciekł stam tąd p rz ed  wojskiem. W bibliotece Jagieł, 
pożyczał książki pod r!ąc francuskie nazwisko.

Znowu wfamaslo. Ubiegłej nocy niewiadomi spraw­
cy dokonali włamania do sklepu z ubraniami S tein­
berga w ul. Grodzkiej 1. 8. Szkoda dotąd nie ustal -na. 
Dochodzenia w toku.

Pogoda. Dnia 26-go stycznia termometr 
doszedł od — 2‘7 do +  4’7 C„ barometr podn.- 
sił się.

Dnia 27 stycznia o godzinie 7-mej rano 
stan barometra 745'2 mm., termometru +  2'4 
C., wiatr: zachodni :

Kronika zamiejscowa.
Wieczór styczniowy w Rzeszowie. W nie­

dzielę 22 b. m. urządziło Tow. gimnastyczne „So­
kół" w Rzeszowie uroczyste zebranie ku uczcze­
niu rocznicy powstania etycz: iowego. Treść ze 
brania stanowił podniosły, ząjmt.Ją;y wykład 
prof. Bieńkowskiego o przebiegu postan ia . Pre­
legent w wyczerpującym wykładzie p i ist-awił 
i-iiły okres bohaterskich zapasów o wolność, 
przyczom uwzględnił szczegółowo udział po­
wstańców z Rzeszowa i okolicy. W program 
wchodziła jeszcze muzyka „Ochotniczej Straży 
pożarnej", czyniąca z każdym miesiącem znaczne 
postępy pod batutą dzielnego dyrygenta pana 
Podroużka, oiaz chór „Lutni". Nasza patryo- 
tyczna publiczność — sapełniająca na operet­
kach i przedstawieniach cyrkowych tłumnie wi­
downię — jak zwykle — mimo cen wstępu 
śmiesznie małych — nie dopisała.

Egzamina kwalifikacyjne na nauczycieli szkół 
Indowych w P r z e m y ś l a ,  rozpoczną się dnia 
27 lntego b. r. Podania wnosić należy najpóźniej 
do dnia 20 lutego.

Nieszczęśliwa ofiara zawodu. Z J a w o r z n a  
piszą nam:

W dnia 24 b. m. zdarzył się na kopalni 
„Jacck-Rudolf" nieszczęśliwy wypadek. Przy o- 
glądaniu „filara" runęłs ściana węgla na szty 
gara p. Franciszka Raczka. Było przy tern kil­
ku ludni Pan Raczek, ratując innych, sam padł 
ofiarą. Połamane ma nogi, potłuczoną rękę i 
krzyże — obitą twarz całą. Całe Jaworzno 
szczerze współboleje z nieszczęśliwą ofiarą za­
wodu. Raczek łubiany bowiem wszędzie i po­
śród sfer urzędniczych, jako człuwiek prav j,  
uczciwy, biegły w swoim sawodzie — a na 
spełnienie czynu miłości bliźniego zawsze gotów.

M.
Tarnów. (Opłatek). W lokalu Stowarzysz- 

nia „Ojczyzna" odbyt się w niedzielę dni? 22 
b. m opłatek Stowarzyszenia murarzy pod we­
zwaniem św. Rocha, przy nadei licznym udziale 
członków.

Prezes Adolf S t o p f, architekt, powitał ze­
branych i łamiąc się opłatkiem, złożył członkom 
gratulacye. Przemówił potem do obecnych X. 
Dr Jikób G ó r k a .  Do nczty zasiadło przeszło 
dO członków. W czasie opłatka jeden z człon­
ków, Feliks S z c z e p a n i k ,  odśpiewał kolendy 
patryotyczne, potem deklamował i śpiewał p. 
Marcin Badyl. Przy wesołej pogawędce i śpie­
wania kilka kolend, bawili się członkowie do 
godziny 10 wieczór.

S p Mieczysław Brzeziński. Onegdaj — p  . 
już donieśliśmy — z mar' w WarezLwie ś. p. 
Mieczysław Brzeziński, pedagog i zastażony dzia 
łacz na pola oświaty Indowej w zaborze rosyj­
skim. Urodzony w r. 1858, ukończywszy wy­
dział przyrodniczy nniwersytetn warszawskiego, 
około 1880 rokn poświęcił się pracy nauczy­
cielskiej, a Jednocześnie był jednym z pierwszych 
n nas antorów *.siążeczek popularnych, przezna­
czonych dla mas jaknajszerszych. Pierwsze taki< 
książeczki były owocem pracy zbiorowej kókKt 
młodzieży i wychodziły ped kryptonimem Wk. 
Ol. (Warszawskie Kółko Oświaty Lądowej); 
stąd też następnie nrobił sobie pseudonim Brze­
ziński i pod nazwiskiem Wiktora Olszewskiego 
wydał szereg książeczek popularnych z dzie­
dziny przyrodoznawstwa, fizyki, fizyologii i t. d. 
Wspomniane kółko doszło wreszcie do posiada­
nia własnego organu, którym była nabyta od 
Józefa Grajnert? w roku 1895 „Zorza".

Tej tradycyi pracy dla ludu pozostał Brze­
ziński wiernym do końca życia swego, biorąc 
czynny udział we wszystkich instytucyach, krze­
wieniu oświaty ludu poświęconych.

Mianowania w gimnazyach. Rada szkolna 
krajowa nadała posedy rzeczywistzch nau­
czycieli w gimnaz ach: Ludwikowi Skoczy­
lasowi w gimnazyum Franciszka Jozefa we 
Lwowie, Dr Stanisławowi Kotowi w gimna- 
zyum w Podgórzu, Janowi Pęczkowi w?g! n- 
nazyum polakiem w Przemyślu, B jłąan b .n  
Lepkiemu w gimnazyum w Sanoku, Wilhe 
mowi Urbanickiemu w gimnazyum św, Anny 
w Krakowie, Zdzisławowi Wiluszowi w gim­
nazyum w Bochni, Bronisławowi Szubie w 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, Tadeu­
szowi Rojkowi w gimnazyum w Samborze, 
Karolowi Piękosiowi w gimnazyum I. pol­
akiem w Stanisławowie, Bronisławowi Nowa­
kowi posadę prowizorycznego nauczyciela w 
gimnazyum w Bochni.

Nekrologia.
Za spokój dusi ś. p oyi&kturów, profeson ■% 

i uczniów g i m n a z y u m  św. J a c k a  odbędzie 
tdę w so b o tę  dnia 28 stycznia o godz. 10 w 
ściele OO. Dominikanów ż a ł o b n e  n a b o ż e ń ­
s t wo,  na które grono nauczycielskie zaprssza, 
krewnych, przyjaciół i znajomych. |

Niedziela wieczór. „My artyści". 
Poniedziałek. „Nobiesse oblige"

Z sali koncertowej.
Rumunia je st królestwem, leżącem po­

między 43° 38’ a 48° 15’ p. s. i 22° 25’ a 
29° 42’ w. d. od Greenwich. Na 131,00C k. k. 
mieszka 6,218.000 mieszkańców. Uprawa ku­
kurydzy je st bardzo rozpowszechniona. Upra­
wianie gry na skrzypcach i fortepianie jest 
mniej rozpowszechnione. Mamałyga rumuń­
ska cieszy się wielką i — jak twierdzą zna­
wcy — zasłużoną sławą. Mniejszą sławą cie­
szą się rumuńskie produkeye skrzypcowo- 
fortepianowe.

Pan profesor doktor Kneisel je st Rumu­
nem i gra na skrzypcach. Panna Kneislówna 
jest — zdaje się — córką doktora Kneisla, 
jakkolwiek nosi inne nazwisko (wedle jed ­
nych de Germa, wedle drugich — de Germ, 
a nawet — de Germain) i gra na fortepia- 
nin System metryczny wprowadzony został 
w r. 1876. Biur pocztowych jest 368. b>ur 
telegraficznych — 436. Drutów — 12,879 ki- 
lomwciów. Złota — mało. Następstwo tro ­
nu — dt.itdoiczne.

P n ed  k.lkcmo ćniatoi spotkał mię pe­
wien tut-jszy obywatel i zapewniał, robiąc 
rafnę eery > — że ov>ioh rfGAC.zyj szanowna 
publiczność nie nitrze oetyo. Z to
mię srodze, łe z, jesanoczeanie, ułatwiło 
zadanie. Skoro usjfowałeie dotychczas pisać 
eeryo, tak, by g;ę rodobać szanownej publi­
czności. której się boję i k :órą szanuję po­
nad wszystko, a nie zostałem wzięty na se- 
ryo i karyery nie zrobiłem (robienie ka- 
ryery — to jedyna rzecz seryo), mogę od 
dnia dzisiejszega pisać nie seryo. Gd; kogo 
zganię, powie sobie: to nie na seryo; a gdy 
pochwalę: wyjątk ?wo napisał na seryo.

Pan doktor Kneisel, nieuświadomiony, ja­
ko człowiek obcy, wziął mię na seryo, przy­
szedł z wizytą i przedstawił stofuntowy album, 
zawierający niesłychanie pochlebne recenzye 
o jego występach. Jako znany nieuk i czło­
wiek pozbawiony talentu pisarskiego, staram 
się zawsze powtarzać za panią m atką pa­
cierz. Rzuciłem się więc skwapliwie na pod­
suw ani mi m a te ry a , a skoro nikt-by nie 
wziął na seryo tego, co-bym o koncertancie 
powiedział, wolę przytoczyć recenzye cudze.

Te już każdy wziąć będzie musiał ns 
seryo.

A więc paryskie pismo „Mercure musi­
cal* Nr 5, str. 532, rok 1907 pisze: „Wielki 
koncert, dany przez słynnego mistrza, stał 
się apoteozą geniusza, który, jak  Herkuleu 
zerwał złote jabłka w ogrodzie Hesperyd".

To jest styl seryo!
„Le monde musical" z 30 czerwca 1907 

r. pisze: „Mistrz, stojący obok Paganiniego 
wypuszcza z instrumentu tony. podobne do 
tych, które wydaje poczet dziewięciu chó­
rów anielskich, otaczających tron Wszech­
mocnego".

Oto sprawozdawca, którego można brać 
na seryo! On wie, Jak brzmi śpiew dziewię­
ciu chórów anielckich! Co za bywalec!

Takich reeeozyj Jest 6.756 kilometrów.
Fortepianistka Jest — podobno — rów­

nież zjawiskiem fenomenalnem O panienkach 
postanowiłem wogóle nie pisać, albowiem te 
piszczące chcą mię — podobno — zakatru­
pić na seryo. Gniewu panienek boję się je­
szcze więcej, aniżeli gniewu szanownej pu­
bliczności.

Ponieważ jtdnak s^ w Polsce poeci, lite­
raci, malarze, rzeźbiarze, aktorzy i muzycy, 
którzy brali mię — przez szereg la t — i 
biorą na seryo, napiszę dla nich, co ja są­
dzę o występie artystów na wczorajszym, 
dobroczynnym koncercie. Otóż — mójem zda­
niom, a mówię (wyjątkowo) na seryo pani 
Jarszewska ładnie deklamowała, pan ia Sza­
frańska śpiewała z mwciem , lecz ma, zdaje 
ml się, wadliwą emisyą, panna Michalska|gra 
na fortepianie bardzo czysto, bardzo szlache­
tnie, bardzo subtelnie, pan Rosenblum gra 
□a fortepianie tak, że słuchać go można z 
prawdziwą przyjemnością.

Prof. Lalewicz należy do tych naiwnych, 
którzy również biorą mię na seryo.

Otóż ąowiem mu, na seryo, że zagrał s 
przepyszną, młodzieńczą werwą i ogromną 
siłą, wspaniałą, pełną młodzieńczego ognia 
„Balladynę" Różyckiego, którego1 talent bio­
rę na seryo i na seryo twierdzę, że Jest wiel­
kim.

Publiczności zebrało się niewiele. Trzeóa- 
by pomyśleć na seryo o innego rodzaju spo­
sobach zwabiania tłumów. Koncerty i i lote- 
rye fantowe stanowczo się przeżyły. Przy­
krym zresztą jest widok — na takich koncer­
tach — publiczności, torturowanej przez hałas, 
odróżniający się tern od innych, że jest droż­
szym, a którego — jak rok długi i szeroki — 
starannie unika. Feliks Jasieński.

Osebę, k ora napisała do mnie list, zaczy­
nający się słowem „długo", proszę uprzejmie 
o wskazanie mi, gdzie mógł-bym jej udzielić 
wyjaśnioń

Za “kuły w tej rubryce redsksya nie nnsyj-

Składkii Przy Opłatku w Tow kasyna mieescz. 
w Głogowie zebrano na sal T. S. L. 5 kor.

teatri atefefciopo w hrafcewis
Piątek. „Złoty wiek rycerstwa".
Sobota. „My artyści" (nowość).
Niedziela popoŁ „Betleem Polskie". Jaseł s w 3 akt. 

napisał Lucyan Rydel.

P c d z i ^ k b M r a i i i i e .
W sz y s tk ‘ir ,  k tó rz y  w ciężk im  s rau tku  po 

s tra c ie  a: śi  dża fow ar.fso  dm.4'j rnsgo ś. p. J a n a  
Z aw iliń sk i :,o. o k a sa li — t-  « a-aróhizcu » : ży- 
czli^oiici, w ności
D u^bc ■-•łińirtwu pa**.fil N. P. N rry f. P rzew ie- 
K siężom  K u te c h c.-tc2Ł IL ow i A ndrzejow i M oliń- 
sk ie ron  i Jan o w i W ądo ine .an , P rzew ie lebnem u 
K onw entow i 0 0 .  F ra n c isz k an ó w  za ła sk aw y  a 
ta k  liczny  1 b ez in te reso w n y  w epółuJzia t w po­
grzeb.'e. d r .e j  St.oT.arzvsKen u B ra tn ie j Pom ocy 
K olnerów  z z. w zięcie udM ilu  w pogrzeb ie ze 
sz tan d a re m , a a d te  K olegom  Z m arłego , n ie  m o­
g ąc  k ażd em u  z osobna, w yrażam  n a  te j drodze 
se rd e cz n e : „B óg zap łać* .

Pozostała wdowa z dziećmi.

Kwiaty metalowe do flakonów i bukiety na świece, wyrób francuski piękne i tanie, nie czer- -S*
niejące, Lichtarze, lampki, krzyże/kanony. Stacye Drogi Krzyżowej, artysty- #
czne wykonanie na papierze i płótnie. Feretrony, figury, korpusy, kropieinice. Meda- s  .
liki, łańcuszki srebrne i zwykłe. Książki do naboteAstwa. iwiECE KOiciELNE, u l N a j w i ę k s z y  handel obrazow i dewocyouali.
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ARTYST.-KAMIENIARZ

BRACI TREMEECł1
■ RPiikoBie. Rokamcki
(dom własny). Telefon
Podejmuje 6ię w- feonyw I 
wszelkich robót, w zakres 
wchodzących a w szcze 
ności a r o b o w c ó w i  pi  
n i k ó w tak  w miejscu, 

ua prowincyi Poleca wielki wybór 
f,owych pomników piaskewych. marmur' 

! irranitc

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

WY C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
9  o  c  i  ą  g  ó w  o s a b e w y c h  p r z y c h o d z ą c y c h  i  o d c h o d z ą c y c h  z  K r a k o w s i .

Ważny od fl października 1909 r.
« i e  u n l r  d o  « z  T r z e b i n i ,  G r a m c y ,  M / s ł o w t  . B i e l s k a ,  O p - a w y ,  O ł o m u ń c a ,  B e r n a  i  W i e d n i a <

tli —

W Krakowie, ul. Kanonicza L. 13.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
muszy 'O ycb

Ignacego Wurma.
Broń mydi> ska

doskonale ostrzelana w ii.^.h.pazyin sra- 
tunka dostarcza 1 k. Dos- a w ca Dworti

H A N N S  K 0 N 3 A D
Rrux Nr. 3551 (Czechy) 

Dubeltówk,'. Lankastrów ka z lufami sta- 
lowemi z łożyJkiem wykładanem srebrem, 
uk»ąaiym sz.ittem, pistol tow n njęc.eni 
Kai. Ló K. 38 hal. K. 48*—, 55*—, 12'—, 
7 5 _  i wyżej. Dubeltówki HammerDski. 
sam onaciągające się, bc-z kurków, z po 
trójuym zamknięciem (Greener) z zamkiem 
bezpieczeństwa K 112*—. Największy wy­
bór broni myśliwskiej i rewolwjró™ mężna 
znahść w moim Katal gu głównym, który 

wysvłam każd-m u darmo i o płatnie.
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do W ie d n ia z

1
745 

B ~
905 950 — 622 1045 740 — 1205 800 310

§ via Lunoenburę

:i$ś- fa k  ^ i c n k u  \i-*- * sę. P !id g ó r * t t j» - B t ł ' ' u k s .
852 1(245 ą  ;; K ra k o w a

> i 11 ■>. ±
do 4 10^' ;-9l

Pociągi  D''8oiP8' 'cc
] §20 j (13 4  d 0 p . d g ć rz a -B o n a rk i  z 4  1 0 ^ ':  -2 2 i 

" t a c ?  nr,.? s ą  tłu i tvru dr uki em — O ; - . -  ceny  od 6  w lecz. d o  5 * 5 9  r a n o , oznaczt  ' e są podkreś len iem minut.

Obiady prywatne
b. smaczne, na maśle po 1 kor. — 3 dam a 
miesięcznie lub tygodniowo znacznie taniej. 
Gospoda Arłysfyczna Goislua 14 I p. 144 3 2

Leczcie pijaństwo,\K
zanim  p z r u s z y  u s t a w ę .

Ratujcie io  ni?;i alkoiiol znisz;
nim śmierć

stiouy uw 
dlaczeg'.; 
je s t  pi? 
w. n et u ' 

•CO
nże przepadnie przy egza i lie — bo pomimo, że i < 

. ego umysł. W ogólności, każdy ktc nie ma dość silni : 
zyq jednę dozę „Cooni“. Jest on zupełnie nie szkou 
sz zędza w 'ele pieniędzy, które wyrzuca na wino, piwo, 
Danemark. Proszę uprzejmie przesłać mi za pobraniem >•; 
ptkiie nałogowi pijaństwa, a chciałbym go chętnie odzwyc 
są teraz dzielnymi ludźmi — ty ko lud/m u nas nie

o zdrowie, chęć do pracy i m ajątek, lub za- 
ui ratunek niemożliwym.

Cooin jest surogatem  na a>.Miol, który sprawna, że gorące nppoje sta ją  
się dla pijaka wstrętnymi.

Cocm je st zupełnie nieszkodliwym i działa tak  intenzywnie, ze nawet 
bardzc namiętni pijacy nie pow racają nigdy do dawnej namiętności.

Coom je st najnowszem, co nauka w tym kierunku wynalazła; wy­
ratował on już tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny.

Coom jest łatwo rozpuszczalnym preparatem , który może np. gospodyni 
podać swemu mężowi W porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego

. W największej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje no.wet, 
nagle nie moż.e znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie 
i lego objawu — jak  się to czasem zdarza np. że nabiera się 
potrawy którą się zbyt często spożywa.
o winien każdy ojciec swemu synowi studentowi podać, zanim 
daje s ę  może całkowicie pijaństwu, to jednak  alkohol osłabia 

aby się wstrzymać od picia go. ących napojów powinien za- 
i Zażywający konserw,lip tym sposobem swoje zdrowie, i o- 
i dkę lub likiery. Ran R F. pisze: „Coom“ Instifait, Kopenhagen 
10 Kor. pudełko „<’oom". Jiam  przyjaciela, który odda* się żu­
c i Przesłanym doćycDczas Coomem odzwyczaiłem ju 3 osoby, którzy 

lać namówić, Dziękując w inlokro .nie, pozostają z uszanowaniem

s
I

juź nie zmieniam mojego mydła 
odkąd używani Bergmanna mydła 
liliowego z konikiem (znak o- 
chronny konik) z fabryki Berg- 
' , w Tetscken a/L.,

gdyż to mydło jest jedynie naj- 
Kkute.:zniejszem ze wszystkich 
nijaeł leezniczych przeciw pie­
gom oraz do pielęgnowania pię­
knej, miękkiej i delikatnej cery 
Sztuka 80 halerzy — do nabycia 
we wszystkich aptekach, drogu- 
eryach, składach perfum i t. d.

 „ !icą
Rł F. D iosgyor'ęyartelep 1910*XI 23 W ęgry. P reparat Cpem kosztuje 10 kor. i wysyła się go za poprzedniem nadesła­

niem kwoty, lub za pobraniem przez: C o o m  Institwt, Copenhagen 326 (Danemark).
Listy opłacać znaczkiem za 25 hal. karty  korespondencyjne 1.0 hal

Pokój ldo|_>wynajęcia
oA 1 lutego z [całodzienne.u utrzymaniem 
Gołębia 14 I. p. 143 3-2

Pączki a 6 h., GSirust

„Jolanta*1
rcbSiflłłH  Józafjf Rogoszswsj

t r̂ttkłfW, ni. Grnniesnr L. 14, I. pfątro, 
Pn.eea pokoje ■ oaieiu ■trzymaniem dla 

pnejezdtryoku 
PwayjHs*)o stetowalkśw i wydaj* aa ta d u li  

eMadir I da iMmm.

W c. k konc Zakładzie wojskowo naukowym emer. majora A, Kornbergera I K. Mosohoniogo 
w Krofcowio — rozpoczynają się i.owe ku ran dnia I lutego 191!.

uprawniające do jeJiiorosznoj służby wojEkswej mają być w ci >gu ro k u | zniesiune. 
Kaudydaci, którzy uieznajdą się już w możności uzyskana, praw a je norocznejj służby na 
podst wie matury powinni korzystać z czasu i spi.-szyć się z przygotowaniem, ao yzdać 

ten egzamin joszczę przed końcem roku blożącego,
m -----=  =  Zakład przygotowuje nad to : ----- ---

a) do egzaminu wstępnego do szKół kadccklch i Jo akademii wojskowych, b) do egza­
minu kadeckiego czyli oficerskiego w służbie zawodowej, i udziela c) nauki prywatnej 

do wszys'tncli esrzaminów szkół śrfdnich i do matury.
— ■ -..m i.— . —  Dla zamiejscowych uczniów pierwszorzędny ■—

PENSYONAT 96 5 3

.1  .
IASTA po 6 h. codzier.nje świeże. Cukry, 
zekoladki od 1 Kor, 20 h. za /2 klg. 
IEHBATNIKI V* kly. 1 ko-. 20  fc. i* 

dziewane karmelki 1/2 klg. 1 K. —  (i -5a
Eloktro-motor. fabr. wyr. oukiorniozycb p. -.

R. PIECZARKI.
Poselska 15. koło kościoła św. Jo

rltniidzt sz;Si li

Witżne dla posiadających Losy!!
Kurs ta k  zwanych małych I00ÓW (austr., włoskie i węgierskie Czerwonego Krzyżs, 
Bazylika, serbskie tyluniowe i Josziv, kupony losów kredyt. I, TI. cm. i losów 
h ip jtec z )  osiagn;.! w ostatnich tygodniach nezw ykią wysokość i poleca się 
zi^alizowanio tak wielkich zwyżek kursowych.

Na świeże kupno polecam nadzwyczajnie jeszcze wartościowe

L O S Y  T U R E C K IE

Z zakład ' n poląc one j e s t :
Biuro informacyjne dla W S Z E L K I C H  S P R A W  W CJSKO WYCH .

Prospekty bezpłatnie. — Bliższych v iadomości udziela
D Y R E K C Y A  Z A K Ł A C J  W K R A K O W I E  „ W I L L A  W E N E C Y A \

za :■> tówkę według kursu dziennego lub

. 4 1 5 .  p ro cen t! Pożyczki dla osób każ: 
tanu (także dla kobiet) od 300 K. DC z i
•czenia na dowolne sp ła iy ; — pożyczki 
oteczne na 3‘,.,« 0 i izeprowadza djchretni 
der Allgem. Gcldmarkt1*, Butfaf.eąt 6. 54 6.

p fs le iB iR  zapewniona!!i
dolny zastępca, dobrze się prezent ący. 
>.znajonitnv specyalnie z klientelą z. sfer 
- f i  w DucbuwieńsiwH, klasztorów, k ubów 
. c .. st! h naurt i i!w! kr.tesów i t. d. . oszu- 
. w au t za pru^izyą Składy w in : Jcsef Hus 
ik Scir., hikolsburg Siidr..ibron i ołuunioe e 
lor,: W yj.  3 ^

r t a o i f c - ' s f iu it nly-.i

-HrKśJ p a p ’-.'!!-. ■ .■*.v*idiwii#
i©.w e r . ■ . . a s

P o f  T • .

k o ..  ̂ r t
rjt’: i  . „>T. ó.5U  '3Ą '**> *

2inakoii»ic;o g u s  f *w ■* > a.

i  oknach, b r.dzo  obszerny i piękny, na 
rterze, zaraz do wynajęcia.? Wiadomość 
Dietla 105 parte r na l e w o 'u p. H. Str.

Najtańsze obliczenie ceny Wyłączn • prawo gry po złożeniu pierwszej taty  wprost 
u mnie. 1'ropozycye zan ■ małych losów na losy tureckie chętnie przyjmuję

EDW ARD URBAN BRONN.
D O M  -A N * O W Y  G R G S S E R F L A T 2  2:- 2 5  ( ArF W ł  ASNYM  DO.A.Ui- 

U c z c iw y c h  stŁ» c ii o d a i f i -K d a f iJ f tW  p o s z u k u je  s%
CEN Y  N iA ć? £ - D O B R A  P R O W IZ Y A .

t
..ak ład  a r t y s t y c z n o  
kamieniars. i bodowi,

nap.zeciw cm entatza 
w Krakowie, posiada 
wi e l k i  w y b ó r  goto 
wych pomników z pia­
skowca, gran tu i mai- 

. uru. Podejmuje się 
.touania g o-iów w miejscu i na 

prowincyi. — Telefon ?59.

IB W
sztuka 12 halerzy.

uitóCI Oli
Kraków, ulica Bracka.
2—3 tysięcy Koron
czystego rocznego dochodu przynoszący inte­
res, umieszczony przy ;ednej z głównych ulic 
m. I.Wowa dający się rozwinąć łatwy do 
prowadzenia (może być prowadzony przez 
każdą in teligentną pannę) za 10.000 koron 
do sprzedania Dogodne warunki apłaty.

Wiadomości udziela Wny P an  Lebedyński 
Kraków, Laktol, Podwale 5. 158 10 1

Waint

Członków Stowarzyszenia ręko- 
cziilniczo-rolniczego oszczędno­
ści i potyczek w Brzostku, od­
będzie się 5 lutego 1911 r. e go­

dzinie 5 po południu. 
Porządek dzienny:

1) Sprawozdar a Dyr kcyi z czynności za 
rob 1910; 2) Wniosek bomisyi rewizyjnej na 
udzielenie D jrakcyi absolutorium  z czyn­
ności i rachunków za rok 1910; 3) Wybór 
1 członka Dyiekcyi, 3 członków Rady nad­
zorczej i komisyi rewizyjnej; 4) V1 nioski 
złonkćw

Brz slek 19 stycznir 1911.

Stowarzyszenie rekodzisinlczu-roiniczs 
oszczędności i pożyczek w Brzostku.

Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. uoręką. 
Sekretarz Zastępca prezesa

Wład. Pietrzycki. Jakób Michalski.

!S2ESSS3iB®®SSSSSffi-

1844 24 1K t o c h c e w y je c h a ć

D O  A M E R Y K I
? za zarobkieir., rheh  się zwróci z wszelkiem zaufani-... -n 

d o  od > ó? wieKU istniejącej firmy

B. Łarlsberg
D  K sfflbŁ rgu,Ferdinandstrasse55 ,
która chętnie udziela sumienny ch wskazówek co do podróży oraz 
pode e dokładne obliczenie kosztów i rozkład jazdy z domu aż 
g o  Ameryki. Na żądanie wysyła też bezpłatnie dokładną mapę 

Ameryki. — Dla spedycyi agenci poszukiwani.

Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu“
wyszła ważna broszura polityczna p. t.

Psychologia obecnego 
Sejmu galicyjskiego

napisał P LONUS.
Nabywać możria po cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt K. l ’10)w 
Administracyi „Głosu Narodu", tudzież we wszystkich księgarniach.

Skład gł.w ks-ęgarni Gebethnerai S-ki.
Dla o<óI) udających się na międzynarodową wystawę

do  Rzymu i Turynu
i biorących udział w p i e l g r z y m c e  fe"i£SLa«0€n»sj, rozpocznie się

dnia 1 lutsgo b. r.
2  m i e s i ę c z n y  KJRS p o s p i e s z n e j  n a u k i

języka wnoskiego.
W>’ łu ,łć Dębą.:

w  p o a ic d z ta lk i,  ś ro d y  i p ią tk i  od  11 — 12 p io f .  F . ^ G i ' n n i n i ,  
w e  w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od  5 - ( i ,  p ro f . ć .  M O S C h e n l*  

C e n a  k u r s u  5 0  k o r o n .
, głoszenia na kurs prz\ s; je  się w A lii Wenocyi or ok. Sokoła (dawny pałac h r Dębi 

okioh). — Tamże będą się odbywać lekcye. 148 3 2

;nin ay niw. sztucznych i syzcyil. leczniczych
pod firmą

R. RZUCA 1 CimuaSKi*
w Kralowie, uiica Iw. Gertrudy, I. Ł

ni,a kontro** komizyi Brzemy filo w sj Tow. Lakarcklegu kr«k 
prtcai toż Towarzystwo

w m y  m m E R H L K E  r z r i i z z m
• d r o w i e s k ł a d e u i  chemicsnym wodum•

ukssidi&lŁPsSig!, MtmUiL w&h 8w«Ss?e. SittiBfin,
-•* *pęcy»!— ,..r, .  r.r.um.u nr»i. . ?n » Sprzeda

i/onniki u  zadanie darmo.

Jednorazowa próba przakona każdego 
o jakoiei.

Nalewkiowicowe
1 flaszka Scbery Brand-' Kor. 2‘2o n. 
1 „ Oraużowka Kot 2 20 b.

P O L E C A

Wojciech Olszowski
u» K rak o m lr. IT a łi R ynek.

Przy odbiorze 10 flaszek na raz 10°,'0 rab.

Nr.i.t ■: m \Y_vi|,i -,v ■..■ iv> '-nm.śi- i lań-k.i-so- 
i-yalnego pisnm indowi-go „POSTĄP-

juz wyszła 
odbitka z _G!« su Narodu* u. t . :

Progrsm iy d o B ih l
(ccyli w jaki sposób żydzi chcą ujarzmić 

chrześcijan), 
i ygłoszony przez pewnego rabina-talmudy- 
»tę do fii»ych współwyznawców we Lwowie^ 
a rozwijający z niesłychaną szczerością pian 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w odoo- 

nej chwili.
Bena egzemplarza wjoios1 t y l k o  6 hal, 
Z opłatą pocztowy 10 hal. Przy zamówienii- 
najmniej lb  egzem plarzy  cena wraz t  opłatę 

pocztową wynosi 6fl hal.

I  „ P r o g r a m  Pcisk isga stronnictw !
ch?7’f!t5jansRB-SQGSu!nego“ . (»».

kosztuje 20 hal. za egz. Z opłatą pocztową 
30 bal.

bo  nabyoia w Adminisracyi „Głosu Narodu*

r'-ev.e;czii. jr.k: 
fi wo*l.v .«uveraIn* » przeptaa p? 
nwa u tti-.ic.kn.oh i drogneryiwb.

S5ESS25SHI isassaea

T T F n r m r
" Ekstrakt orzechowy "

W M U K ifA  SiWICil WSIŚW
wynalazku

Jułłuw M nldw icza perfttBMra.

g  Je . żb na |łep u t. roślinna farba 
którą można w przeciągu 10 minut 

afarbuwać posiwiałe włosy 
na kolor

czarni, brunatny, szary ib isn d .
W» L traw i.: u p. A. BeabuoLa, u f 
Hetmańska 4, u p. Piotra Mikola- 
sza i Sp. w Krakowie: n Reima i 
Sp. Rynek gi- lb*ia A-B, J. Hanaka 
i Sp. drognerya Szewska, Fr. Zo- 
potha dtuguery- ul Sienna oraz 
innyoa perfumeryaoh. Cena flakonu 
kor. S. flakoniki próbne kor. 1*20. 
'r.esyft .  i skład w Waraaawle 

Nowo Se^atOksLb 2. 1882

■ I l i  Ł J  A J
} kwir»D*łwt«*wei iwłęielriaH „OłtpmU - w - r  * <k!tyTrrba-nVl Naw«ł:i“ (nnr* f t ra  I R. i l o h n ió s k l s m )  m  K rakow i* nl. ŚW. T o n u ł ł  U -8A


